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, 
zor dla ca ego świ'ata 

• • wza1emme w 
demokracji ludowej pomagajq sobie Holendrzy mordują bezkarnie 

db d e d , d , I MOSKWA PA1P. - D001Qszą z Dżalka.rta, o u owie- qzqc o wspo pracy że tPrasa :iJndoinezyijs'ka zvm1m uwa.gę na f.alkit, 

· Państwa 

ze wszystkimi 
sadach równości 

ia: Rada Bezpieczeństwa nie podjęła żadnych 

narodami• jest. więc - zdaniem „Nowąje .Wremia" zar,zqdzeń, które by pociągnęły do odpowie· na· . za• cal!kowicie bezipadstawne. „Nowoj.e Wremia" dzialności napastiników holenderskich. 
z uznaniem przytacza fa'kt, że państwa dem&­
kracjł ludowej starają się nawiązać jak naj· • . , . 

1 wza1emnosc1 wyższe stosunki gospodarcze z całym świa· 
tern i że najlepszym tego dowodem jest na­
wiązanie kontaktów hantl~owych przez Polskę 

z Anglią, ze Stanami Zjednocz-0nymi, Szwecją 
Szwajcarią., Danią, Włochami Franoją orcw; 
przez Jugosławię z Francją, Sz.wecją, Holan· 

Dziie=ii:ki „Merd®a" ii „Sumber" &twier· 
dz.ają, że tr,zyosobowa komisja ONZ nie mote 
wywr·zeć żadnego wpływu na zaprzest·ainJe 
działań wojennych. W :aiwą'likiu z tym dzi€1Il.· 
.niilci domaigaiją siię wysłania prze,z Radę Bez­
pi eczeftstwa do li!!do.nezjd autoiy;tatywnej ko­
misji między.narodowej, zaopaiJ;zonej w oapo· 
wiedn.że pełnomocnictwa. 

MOSKWA PAP.Analhując P.Olitykę handlo­
wą 1państw demokiraojli ludowej, tygodnik „No 
woie Wremia" podkreśla, że państwa te wza 
j~ie się uzupełtnłil!jąc pod względem gospo­
daticzym mogą u®:ielać sobie wzajemnej po· 
mocy. W rzeczy samej Rumunia, otmymuje z 
Polski węgiel, koks, stai i żelazo, których brak 
daje się silnie Rumunii odczuwać, P.ol'Ska wza 
mian za to otrzymuje od Rumunii drzewio i 
produkty naftowe. 

Polska, której płan tl".lyletni przewiduje zna­
mne rozszerzenie produkcji stali, zakupuje w 
Czechosło-wacji odpowied,nie maszyny. Uprze­
mysłc>wienie Jugosławii, przewidziane w pla· 
nie 5-c;io le~nim powoduje ten kraj do dokony 
wania zakupów w Czechosłowacji aparatury 
hutniczej-. górniczej oraz mządzeń fabrycz­
nych, w1Lamian za co Jugosławia zaopatruje 
Czechosłowację w niezbędne dla niej surow· 
ce: rudę żelaz.ną, -0łów, chrom i aluminium. 
Bułgaria zakupuje w Rumunii towary chemi· 
czne i przetwort naftowe zaopatriljąc ze swej 
trony Rumunię w rudę, tytoń i jarzyny. 

vo ',tem.in'.' .zw,ra:a uwagę ,na. Qgrom 
ne rozs.zerzenie .się tosun.ków handlowych 
państw wscbodnio·europej§kich ze Zw~kiem 
Radzieckitn, co ma pierwuouędne znaczenie 
dla odbudowy i dalszego rO'Lwoju ich gospo­
darki, ;miSZC'LOnej p~ez wojnę. · 

w porównaniu z okresem przedwojennym, kie­
ruje 80 proc. swego eksp<>J!lu nie do Związ­
kiu RadJ;ieckiego, lecz do innych krajów. 

Oslkarżenie wysunięte przez amerykańskie· 
go senatora Austina, że państwa demokracji 
ludowej stosują izolacjonizm gospodarczy, tlią itd. 

Sarnowo a Marshalla 
' 

Nie'c:.zekaiqc na decy~ję Rady Ministrów Spraw Zagranicz· 
nych - buduje reakcyjne państwo zachod~io-niemieckie 

WASZYNGTON PAP. PJ"Zemówienia 
min. Ma'l:sha·lla i amb. Dougilais.a pr.zed komi'5 ją 
spraw n1gra.nkznych sena•tu roi.poczęły si ę 

deibatą w sprawie „plami MaT&haJ.la", kitóra ma 
pottiwać około 6 lygodni. 

Marshall przemawiał w łonie ullymatyw­
.nym i .z:aządal zgody .Jron ~ .na calq pm!d.· 
stawioną w programie deparlamenlu stanu. su· 
mę 6,800 milionów dolarów. Maraha.H :podkre­
ślił, że program pomocy filll.a.n>0owej je<S•t nader 

Fiia strajków 

dokładnie zestawiony i nie można mowie o 
targach czy jego redukcji .• 

Na propozy•cję irE!ij,)Uibliikańslką 

spe·cja1h1ego zar.ządn ruezalerźnego od deipalllta· 
men·~u s tantt dla wy·kona.nia . tego programu, 
M air alJ. odpowiedzi aił, że domaga się pozosta 
wzenia realiza<:ji pomocy w rę ać11 a mim· 
stracj i rządowej, a zwłaszcza departamentu 
sta,nu. 

e Wloszech1 

Znaicz;ną cźęść dysllmsijd 
tp-OŚIW1ilęoono 'l!a1giJJdQ'tiieuiłiu 
udziarłu Niemiec w ·pJa­
llliie MaiMhaiHa. Minister 
amerykański podkreślił, 
że uważa za „specjalnie 

Stosunki ,te jednaikże - pisze „Nowoje Wre 
mia '' - lllie wyłączają i w żadnej mierze nie 
ogran.iczajii, wszechstronnego · rozwoja stosun· 
ków handłc>wych państw demokracji · Iudqwej • . . . 
z całym światem. Dowodem tego jest fakt, że · _Rz~~· PAP. - !'racown1cy bankowi st~·aJ I ~ło~k~ konf~derac3a ~racy ogłosiła o~t;zwę 

lOJ.Jle" • .IJby zachodnie 
Ni emcy zostały objęte 
tym pl.anem. Marshall za· 
aprobował oświadczenie 
senatora Vandenberga, 
że na· skutek iniepowo· 
dzenia konferencji Jon­
dyński,ej, STANY ZJED· 
N.OCZONE NIE BĘDĄ 
DŁV'lEJ CZEKAŁY NA 
DECYZJĘ RADY MINI­Czechosłowacja, której obroty handłowe ze kuJą J~tz od 1~ dni. W Neapol.u robotn~cy st"'."1er.dzaJą<:a, ~~ robot~1cy w~osc.y sohc:ary­

Zw~zkiem Radzieckim WZł'OSły kilkakrotnie\ por.tow1 ogłosih strajk, tak, że wiele statkow zuJą się całkow1c1e z akcJą straJkUJących 1 pa-
nie zostało rozładowanych. W A.neonie J ,600 pierają ich słuszne żądania wysunięte wobec 

Prowokac1·a Schumacherowców robotni~ów zajęło _stocznie domagaj~c :'lię od pracodawców. . _ . 
dyrekcJ1 wypłacenia zaległvch zarookow. W RZYM PAP. - Rob-01tmcy stoczm w Ge!lllil 

BERLIN {PAP). „Berliner Zeitung" do.n~i Toscanii trwa od kilku dni strajk górników. i Savonie rozpo:e:zęli i;trajk olmpacydny. Pra-

STRÓW W SPRAWIE NIEMIEC. 

MaiI6ha1J zakomunik.ował, że departaim€1ll.t 
s.tal!lu 21awa!!ł szereg umów w sprawie pro· 
dukcjd i rnzdziału , węgla wydobywanego w 
Zagqębi(ll Ruhry oraz więksreg.o udziarłu Niem 
ców w admimistracji zacliodnich stref olk.:upa­
cy:jm.ycli. Minister do.daJ, ż~ są w toku r-OiZmo­

wy z Francją, na temat usunięcia barier cel· 

nych między Bizonią · i strefą francuską. · 

o prowokacyjnej prop.oizycji whumaic.herow· J W co-W.nicy fabrytk o:dzieży o·świ-adczyE, ż,e roz· 
ców wlqczeni.: Berlrna do anglo-amerykań· wielu miastach włoskich Ddbywają się poczną str.ajk w całych Włoszech, jeżeli ich 
skiej administracji dwustrefowej. Projeikit ten demonstracje żołnierzy rocznika 1925, których żądania padwyżki plac nie wstaną uwzględ-
- podkreśla ~tenniik - sta.n-01V1~ lrontynuację rząd premiera de Gasperi postanowił zatrzy- nione. , 
polHyiki rozbicia Niemiec, która wystąpiła tak II9ć nadterminowa w szeregach do marca br. Liczba bezrobotnych we Włoszech wyliosi 
wyraźnie w czasie ostatruej konferencji we kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło 1.800.000 os~b, - Z'lledwie 500 tysięcy robot· 
Frankfurcie. szech. ników pob.iern -zasiłki dla bezrobotnych. MaEshalJ zapo.wJecizial przejęcie z dniem 

30 czerwca prrtez departament stanu admini· 

stracjj strefy amerykaftskief od departamentu 

wojny. W :ziwiąiku z tyim !Pr1Z;ejęta zostanie ró 
wnież 61UIIla 800 mi.lionów dolarów przyrma­
nyiah amery1kań6llcim władz.om wojs'kowym w 
Niemczech „dla zllpobieżenfo niepokojom we 
wnętrznym" / 

Markos Wyzwala Macedonie 
Sir! ero kastro i Serres zdobyte przez demokratyczne wojska greckie 

Ma~haU oibieoaił ;prrewotdnicząaemu komi­
sjli Vandeinbeirgowi pr.zedstalWiemie [pro:ez de­

partament sta/llu srozegółowych da.nydi, doty­
czących _rozdzi•aht fundu5Zów pomiędzy pań­

stwa ~estmiozące w plani·e Mamsihalila. 

RZYM, PAP, Agencja „Elefteri Ella­
da' podaje komunikat z przebiegu ostat· 
nich działań wojennych w środkowej Ma· 
cedonii. Walki w Eulinari zakończyły się 
zwycięstwem armii demokratycznej, przy 
czym nieprzyjaciel zostawił 29 zabitych i 
'iO ciężko rannych. BataJion wojska gene· 
rała l\larkosa po rozbiciu nieprzyjaciela 
wkroczył do miejscowości Siderokastro. 

Inne jednostki armii demokratycznej 
wdarły się do większego miasta macedoń· 
skiego Serres. Oddziały rządowe wycofały 
sig do umocnionych koszar. Jednostki ata­
kujące zniszczyły szereg budynków m. in. 
elektrownię. 

PARYŻ, PAP. Jak podaje z Aten agen­
cja EAM-presse, w tamtejszej prasie uka­
zały się wiadomości o szeregu wypadkach 
dezercji oficerów rezerwy powołanych osta 
tnio pod bron. 

Oficerowie ci p1·zeszli ju;; na stronę ar­
tnii demokratyczne.j. 

Proces zastąpcy H ~m:era 
BERLIN (PAP). Generai bronl SS Ham; 

Juettner, kitóry w rollrn 1944 zos•ta:t mia11ow:i· 
ny zastępcą Himmlera, stanie w dn iu 5 lutego 
ipr.zecl 61pecja·liny.m bryibuniJJł.em doo<1zvfLkaicyj­
nym w MarbUTgu. Juebbner jest obecnie inter­
nowainy w a=yk.ańs'kim o<bor;:ie ikoncem:bra­
cy jnym w iN€1lls-tadt 

Zanotowano również dezercję podofice- wyborach w marcu 1946 r. Politycy ci wy. 
rów; służących w t. zw. gwardii ·narodowej. rażali się ostatnio budzo krytycznie o 
Wojskowi ci zadają sarni sobie rany I celem 11olit-yce reżymu. 
dostania się do szpitali, aby uniknąć wy- LONDYN PAP. - KDTes,pondeinit dyiploma· 
sia.nia na front. tyc2my „Da:i1ly Wo111ker" komeni1Jując wiado· 

P ~RYZ, PAP. Agencja EAM-presse mość o ma.newrac.h flo1ty ame.rykańskiej u wy 
donosi o dalszych masowych deportacjach brzeiy Grecji pis71e, że demonstracja ta ma 
na W_YS~r morza Egejskiego. W jednej z przecie wszystkim na celu sterroryzowanie 
prowinCJI Peloponezu ~resztowano 650 ludności miejscowej dla zrównoważenia w 
osób, które zostały deportowane do obo- ten sposób stałego przyrostu zwolenników 
zów koncentracyjnych. greckiego rządu demokratycznego. 

śróJV1:~;~h ze~!~r::J:k~utuj~tysię spoh- \kic:~~=~~~~ P~~ny~~:a~~k~~ó~~a:Oo~~~~a g;:~~ 
~ofulis kt, ł - i: Pl?beI c:z:.nyc klamowania morza Sródziemnego morzem a-
r..:: a, orzy g osowa. • na i rałow w merykańskim. 

Rozłam w partii Bluma 
PARYŻ PAP. Działacze socjalistyczni, któ­

rzy postanowili utwor1Zyć nowe ugrupowanie 
pod nazwą „Socjalistyczna Partia Jedności De­
mokratyamiej" zostali wezwani do stawienia się 
przed komisją dyscyplinarną SFIO. Działacze 
ci wystosowali li5t protestacyjny do ceDtral­
nego komi,tetu V{ykonawczego SFIO. 
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11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!! Lis·t ten stwierdza, że czi!Jonkowie SFIO speł 

§ W niedzielę, l1 stycznia br. o godz. 10,30 w sali kina „POLONIA"; ut. . Piotrkow- § niający oficjalne funkcje w partii, popełnili 
: ska 67 odbedzie sfo : szereg p<>ważnych przekroczeń i właśnie oni 

i ZG. RO. M'ADZENIE p OTESTACVJNE ~ro:~:! ~1:cićkk;dm~:F~\p:a~~y~~:~:~ 
§ . J .. ~ gnąc -0droczył dyskusję beztenninawo wbrew 
§ przeciwko § wszelikim. zasadOm demokratycznym. Tym.-:.za-

sem własnłe kierownictwo SFIO P-Onosi wy-
g Podiegac~om woiennym międzynarodowego imperializmu § ł~czną odpowiedzialność za stratę tysięcy gło-
§=== §_== soartw -~yborczycb, za błędną linię politycznlł 

organizowane przez P 11 1 za napływ do jej neregów elem(!D,tów 
WO.JEWODZKI KOMITET §_, n~p~ądanych, · 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKłEJ PARTO SOCJALISTYCZNEJ POI,SKIEJ PARTII ROBOTNl9ZEJ § l . Li~t. podikreśla, · fo „socjałisfyczna partia je· 

: . ?'nosc1 demokraty-::.znej" jest dumna z tego, 
§ ze 1~rotestowała przeciwko uchwaleniu w 
§ "'"""'n;~ri,„ni~: Naro~owym us tawy antystraj-

Karty wstępu wYdają Dzielnice Partyjne. 

m11111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111,111111ur111111111111111111111111111um1 1L 71 1c,„ ,, r ( I,\ ct!0S '; czlonkt'>w SFIO. 
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onie.działek wyrok w ·sp-rawie · Bolewskiego 
Wojska ludowe pod Tientsim 

LONDYN PAP. Agencja R~era KomunJl!w 
je z Szmghaju, że w wiełkilm porcie póJboc. 
nych Chin - Tientsinie ~ wszelką 
żeglugę na skałek po.jawienia się wojsk m­
mil ludowej w promieniu 50 kim. od miasta. 

Wojslk.a ludowe przecięły li!Uę kolejowi\ łą­

czącą Tient~ z Mukdenem koło Tano:ku. 

I astat · s i ewski i in i asłlarże • wyrażai ą spóźn5o skruchę i proszą a . laskę 
Na saajl. popołwdniowej przemawiali obroń­

ey Ołikarnonych. Zmiany lwalifilrncji p-rawnej 
iłęp9Wfa os!kairżonych, domagali się obroń 

ca Dolewskiego - pr<>f. Mogielnicki, o to rów 
nież; wnO&ił adw. Kowalsl'..U - obrońca Bie­
drzy:'::'kiego, C1l'az: adw. Jaros.z - 1Jbr-0ńca Ku­
olwwsaciego 1 inni. Obrońca oskar:iionego Ko­rn• aiów. Ch'rm.11'5iki wnosił o tmiew.innienie 
lub przekaumie sprawy do sądu powszechnego 

Aodlw. Szczerbińs.ki obrońca Rozmanita, 
&l!wderdz.a, że wirna os!k:arionego bezsprzecznie 
jest dluża, łtaaa się jednak znaleźć aryumen­
ty i ekalicmośd la.godzące. 

Po przetnówieliliach obrony jesz;ze raz za­
biera. głos prokurator ppłk. Grat. 

_;, Z całym szac~em - mówił prokurator 
-odno'Szt się do pwt. Mogielnicltiego - obr. 
Dolews!k:!ego, ale zamiast icome·n.tarza z roku 
1932 na:leżaloby rzainteresQwać się orzecznic­
otwem. Najwyższego Sądu Wo-j.&kowego w spra 
wie afery cynowej, gdzie o/kreślono co to jest 
sabołaż g01spodarczy. 

Jeszcze raz popieram os:karżenie. Proszę Sąd 
o wyrok wydiliDy w poczuc·u pr1tworządnośct 
demoJ.ratycmej"'. 

<>Ma1aie .Mowo oskadonych: 
~: Zdawalem. sobie sprawę ze po· 

pełni.alem błędy, za :.t.tóre będę musiał po· 
nieść karę. Mimo to nie mogę pogodZ'ić się z 
fa'k.tem, że działałem na szkodę Państwa Fal­
skiego. 
ł'ro~ę"~-uznru:iłe moj.ej winy, ale bez pod-

Na 11Uarąlne~ 

Wielkie przedsiębiorstwo 
W czasopiśmie włoskim „Studi Socialisti' 

(1,Ptlblikowano ciekawe dane, dotyczące U<izia 
lu Watykanu w„. spółkach i przedsi~bfor­

stwach handlowych. Autor artYkulu wy­
mienia 31 włoskich spółek akcyjnych, „kon­
trolowanych"' puez Watykan, t .j. takich, w 
których posiada on większość akcyj. Wśród 
tych spółek są przedsiębiorstwa różnego typu: 
bankowe, przemysłowe, budowlane itd. Ma­
jątek tych wszystkich spółek wynosi, jak ob­
licza „Studi Socialisti" - 30 mWard6w lirów. 

Ale to nie wszystko. Watykan ma też 
udziały w innych spółkach i prredsiębior­

stwach w których jest właścicielem mniej­
szości akcyj. re udziały „mniejszościowe' sta 
N>wią . ok. 2ł mlUard6w llrów. Tak więc cał­
kowity majątek Watykanu, ulokowany w ban 
kOW<>ści 1 przemyśle włoskim, wynosi około 50 
miliardów lirów! 

We Francji Watykan „kontroluje również 
stereg przedsiębiorstw, jak np. „Francusko­
Włoski Bank dla Ameryki Południowej", 

„Północna Spółka Tekstylna", Spółka Wydaw­
nicza czasopism, i w in. Ogólny udział Watyka 
nu we francuskich spółkach akcyjnych oblicza 
ny jest na sumę 200 milionów franków przed­
wojennych. Za§ łączna wartość udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 300 
miliardów lirów! 

Jak wynika z Powyższych cyfr, Watykan 
jest również przedsiębiorstwem finansowym 
na wielką skalę, o szeroko rozgałęzionych in­
teresach. i stosunkach. Trudno slę dziwić, że 
osobistości odpowiedzialne za stan tego przed­
siębiorstwa, manifestują na każdym niemal 
kroku awą zgodność 1 solidarność z dążeniami 
międzynarodowego kapitału.. 

B.D. 

ciągania mojego prze~tępsbwa pod art. 3 par. 2 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez­
piecmych". 

IDQje stoS1lll'ki rodzinne i fakt, że mam dwoje 
dzieci. 
Sąd ogłosi wyrok 12 bm. o godz. 16-ej, 

K()q)iel: Nigdy w mojej długoletniej pracy 
nie kierowałem się chęcią zdobycia majątku. 
Osłabiony wjekiem i przeży-::iami w czasie po 
w~tania warszawskiego popełniłem pewne błę 
dy. Sądzę, że odpoukutowalem już 7.a nie. 

Kuchowski prosi o uniewinnienie. 
Bledl!zydd: - żałuj~ odwomję się do łaski 

Iowanntwo 'rzyja[iół ~emo~rafJ[lDei ~re[ji 
organizuje się w Warszawie 

Wysokiego Sądu . 
RomańaLuk przyłącza się do prośby obrony. WARSZAWA (PAP). WalLka bQhare.reildego 
Ro2J11anit: jeśli poślizgnąłem się, to teraz narndu g.l'eokiiego o nie.podległość i wo1no6ć 

ża1'uję moich błędów. Proszę o niewy'klucza- Grecji odbiła się srero:kim echem wśród 51PO­
nie mnie ze społeczeństwa demokratycznego. łeczeństwa PQlskiego. K.illka dni temu do<no-

Springer: Tak samo Jak nigdy nie usił<>'Wał s'iiliśmy 0 &a.mo=tnej aikcji pomocy dlla bo­
bym zabić, tak też nie popełniłbym zarzuca· jowników greakic'h. Obecnie WOll'Illl'"ią nas, 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie . ...., 
sprawę że je pQpełniam. Proszę, aby Sąd że po'WIStaa kmnitet otgamWaicyjny Towanzy­
przy wydawaniu wyroku wziął po<l uwagę S<twa P~jaciół Demokiraltycmiej Grecji, zro-
~.,..,..._... ...... w~...,..._,.~..,..~~..._.,..._...-.r.....,.~~~...,.w w w ww...,.-~.._.. 

ll.oo.y z wybitnych dizi~y ipoil.iltycwydl i 
61pO'łecznyich, przedsiawicieli noolld t lli'IJtulki. 
W &kiład ikomitebu o'!.gainizacyónlego WIClhodzą 
m. .im. p:rof. dr poseł MieczySllalw MidJ.ał-OfW:iaz:, 
ipo.seł Zenoin Kl.isziko, pos. Tadeusz Owik, pos. 
AJeks<mder Juskiewicz. 

Dnia 13 bm. o<l.będz:ie 6'ię 1i81braa:!ie, o.a iktfl>­
rym wybrany zostao:rie zamąd głóiwny i omó­
wiona działaJność Toiwaa7ly&twa. 

---------------Pan Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 
Na marginesie wyroku sqdowego. 

W mies1ącu czerwcu 1946 roku zamieścili- rzysty i zbrodniarz~ Dolewsldego, w tym sa- znaje tow. Pietrza'k, zemaje tow. Danedld 1 
śmy reportaż red. Rucinkkiego pt. .„Masa.kra''. mym gmachu, w krtorym rozpat·rywano sprawę I PPS, zeznają ludzie starzy iuż dzisiaj którzy 
Był to „report<A.Ż z dawnych czas0w", 7. cza- zabójcy niej,akiej Kaszerowej - Stefańczyka wtedy byli świad::tam.i tragicznych wfdarzeń 
sów Rzeczypospolitej Sanacyjnej, - postawiono ,,a;a kirallki'' naszego wsipółpra- Opowiadają. daleko więcej szczeg6ł6w niż Ich 

Przedi&tawiono w nim historię peWllego d.Dia cownika - red. Henryka Rudnickiego. Tuż zawierał reportaż 0 masakrze. 
kwietniowego w Roku Pańskim 1929. Bezro- obo~ za-sia&; jakiś ~~kły zło~ej - pod Moglibyśmy _przecież dać :kr6tJ'..cą W'Zmiankę 
botnym matkom odebrano wówczas nagle gło stra2:ą uzbr-01onego _ IIllbcjanta. ·W naszym piśmie, a na ro?.prawę przybyłyby ły-
d-Owe z<q>om·ogi _ Sika:zując około trzydziestu Miejsce oskatiyciela za.jął elegandto ubrany s:iące tych lud:zi, którzy wtedy otrzyma.U razy 
tysięcy ludzi na nagłą i niespod'liewaną wysoki pan komisarz Ludwik Hanke. Tuż za i rany. 
śmierć grodową. nim mf.adły eleg~c.ko ubrane jego „damy Nle uczyniliśmy jednak tego _ ta garić 

Był to straszny d2'ień w historii ;robotni­
czej Łod!zi. Na ułicy Matejki, w biurze i prz:ed 
biurem Pośredinictwa Pracy rozegrały Slę 
wstrząsające sceny. Granatowa policja p-od 
wodzą niejakiego komisarza Ludwika Hanke 
- przystąpiła do rozpędzania „zbuntowany:h" 
tłumów, wołających o pracę i chleb. Poszły 
w ruch pałki i kolby ka.rabinów. Roboty do­
kończyła salwa, od której padły ofiary. 

dworu••. I tak oto rozpoczęła stę ta „niesamo- świadków wystarczyła. Nasz współpracownik 
wita" rozprawa. został uroczyście uniewilnniony, napisał bowiem 

Pan komisarz Hd'Itk:e płonął giewem o.bu- prawdę. 

Tłumy w slusznym Oburzeniu protestu ru­
szyły pod gmach województwa, mieszczący 
się wc1wczas na ulicy Zawadzkiej. Tutaj nastą 
piła słyDlla szuża „gzaaatowej policji" -
wuystko znów na rozkil!I: pana komisarza Lud 
wlka Hanke, który był pny tych zajściach 
obecny. · 

nenia. Przyprowad'Lił z sobą dwóch b. pnodow 
ników granatowej policji. Trzeci ,,niestety'' 
- nie. zjawił się - odsiaduje karę za paskar­
stwo w obmie procy. 

Pi:zed sądem sitaie przodownik Nr I-szy. I 
o dziwo, zeznaje vr następujący sposób: 

„W roku 1918 wstąipiłem do granatowej 
połłcji - by sluźyć ukochanej ojczyźnie. 
Wprędce jednak przekonałem się, co to była 
za połicja. Broniła ona fabrykantów, burżujów 
i kamiellicmik6w, a kazała nam, s~m robot 
milów i chłopów „prać" nasr.ych brad l na­
sze siostry. Nie mogłem pa.trzeć na to t już 
w roku 1924 rzuciłem pracę w tej policji." 

Tak zezna:wal pierwszy św{adek pana ko· 
mi.sarza Hanke. Drugi nie mogł nic powie· 
dzieć w spraiwie „Masairy'', stwierdził ty'lko, 
że takich ~en było macmie więcej i nie 
orientuje się dakładnie, o którą, masakrę 
chodzi i nie może stwierdzić czy p-an Hanke 
dowodził wtedy czy też nie. 

Trzeci świadek „pracuje" w obotle pracy, 
więc nie może„. itd. 

* * * 

Wstrząsający reportaż, który mci.qł się 
ukazać dopiero w siedemnaście lat po „wych 
tragicznych wypadkach - zdenerwował pana 
komisarza Hanke - który dziś pełni ważnĄ 
funkcję podreferendarza (oczywiście!) w Okrę 
gowym Ur:r.ędzje Llkwidacyjnym. Pan Komi­
sarz Hanke po:łwał ,przed sąd naszego współ­
pracownika - oskarżając go o to, że w arty 
kule pod tytułem „Masalaa" znie!łlawil go, 
wymieniając jego pm:edwoJenny stopień poli­
cyjny i słanowisko, i tak dalej i tak dalej! 

W ubiegły piątek. dnia 9 stycznia roku A potem stają przed sądem robotnicy 
„przestępnego' ' 1948 - w tym samym gma-:hu łódzcy, którzy w owym czasie byli obecni 
sądowym, w kitórym sądzona była sprawa afe pny masak.rze. Zeznaje tow. Hazelmajer, ze· 

~~~~~~~~~ 

* * * 
Pan Hank~ jednak przeholoiwał z tym pro­

cesem. Czuł się w gmachu s.ądowym jak przed 
laty. Oskarżał jak proaturatoz. Badał świa<i­
kc1w i próbował zadawać im podclrwytliwe py 
tania. Prośo,i robotnicy opowiadali jak nmiełi. 
Pr-amia była jasna jak słońce. Ta prawda, kt6 
rą Zll'esztą zna cala Łódź robotnicza. · 

Pan Hanke jednak pozwolił sobie na kilka 
grubiaństw pod adresem naszy-:h demo.kratycz 
nych instytucjli państwowych. Oto opowiada­
jąc o „pracy" granatowej policji, 0 metodach 
rozpraszania tlumów ittl. pawied-Liał między 
innymi -- poHcja nasza tak jak i obecna Mi­
lltja Obywatelska posiada odpowlednłe me. 
lody f instrukcje co do rozpraszania itd.. Ko­
nie pollcjl tak jak I Milicji dzisiejszej nigdy 
nie skoczą na kobietv. 

Panie komisarzu Han.ker Milicja Obywatel 
ska nie Jest powołana do rorzpraszania mas ro 
botniczych l chłopskich i nigdy, ntgdy Je-szcze 

czegoti podobnego nie uczyniła i nie uczyni. 

gongres Zjednoczenia Niemiec 

Porównywanie pańskich „granat()Wych chło­
paków" albo jak ich popularnie nazywali 
„glinów" jest obrazą dla Milicji Obywatel­
skiej. Sądzimy, że wład:ze Milicji ~ią w 
obronie honoru mllllduru milicjanta-żołnierza 
demokiracji i ludu. I myli &ię pan, sądząc, że 
cie:rpliwość nasza jest bezgrant'!Zna. 

K. Zaleysld 

Przedstawiciele Łodzi 
w Pradze czeskiej odbędz: e się w bieżącym tygodniu w Bremie 

B.RBMA PAP. - Na !kongresie zjednocze- wiad% 'Waj&Joovlydl wyna.jimu &ali oirg~oo­
n1a Niemiec, lk:tóry odbędzie się dnia 17 ~ 18,rom ikongreisu. 
tStycmia w Bremie, mają przemaiwiać obad J~ podad~ biuro pres.ow.e SED, na koo.gree 
;pa7.eWOOiniczący SED - ~iec!k li Grotetwohl oro!LZ zaproszony ~a! lt'-0wl!liież i pr:reiwotl!niczą-cy 
dr. Ku.elz z pairtii liberaJlno - demo:Jcr-a<tyc7nej ls.ocja:l - demok.ratów Sahumaclier, gdy2: - jaik 
i Nl\l/SIOhke z COU. p<>dkireślono w zaiprosz€lll:ilu - wszystkie pqr-

Teatr !llliem'iecki w Brem1e, gdllie miaro się Ue mogą przedstawić na kongres.ie swoje sta­
o.dbyć otwaircie o-brad odmów.ił pod ~ił.likiem n.owisko. 

PRAGA PAP. Prezydent miasta Pragi dr 
V acek pnyjął w sobotę pnedstawicieli mia­
sta Łodizl w osobach wiceprezydenta miasta. 
tow. Dunia.ka, dyr. Ginsberta, tow. POISltoło-wa. 
którzy przybyli di> Czechosłowacji na 9-dnio­
wy pobyt celem bliższeg-0 zaipoznania się i; 

działalnością czechosłowackich instytucji sa­
mQrządowych. 

Spojrzał w oczy . Bachmietiewowi. Na- - Pan naprawdę Ol[}owie wszystko? 
chylił się nad nim. Mia'ł prawie o1:>1ąka- Pain mi to przyrze!ka? 
.ne oczy, gdy w~ptaq swd.ią urywa- - Przyrzekam - twardo o<l1>owie.-
ną spowie~: . d!z:iał Baichmietiew. 

- Nie o sohie m}'l51e, 1>anie inti'ynierze, Sawrań·Ski POdniósł' się Ili miejsca. Miał 
inną mam troBkę. która zatr.uwa mi ży- nawpół obłąkane oczy. Nawet n~ spod­
cie, która wwalla mi serce. W Kaizaniiu rzał w k.ieru'lrl<iu, 11-0:dedrza11yich krzak·1hv. 
zostawił.em córk:ę.. wnuków.„ Słyszał-em. Przeźegna·t si~ szerokim krzyż.em i zwró 
że. o ile tam się dowied~· ilż ~estem cił się do Ba<:Jhmietiewa: 

I zdrajcą, to wyślą kh na Syłbir„. Ale, je- - Proszę podać rę.ceI 

żeli z,g'ł-Oszę się dolbrowo1nie sarn. to czy 'Bacłlmdetiew wyc~ł związane re-
im darują zooją winę? Ja!k pain nr.r&li? .ce. Stary nachyili~ s~ nad nimi, cl!.cą.c je 
Tylko pros~ ni.e k1arnać! Prosize- powie- rozwią~ać. 
dzieć prawdę! Wtem coś się piomszyło W' krzakach. 
Chwytał za ręce Bacllmi«iewa. pa- TQ nie był wiaitr czy zwierze ..• Błysnęła 

Zapanowało idlbt:tższ.e m11czenie. Doko- A co wam przeszkaidza uciec? - trzał błaig;allnie w jego oczy, zaipomniał o lufa rew-0lweru i naig:J.e 'll'kazał Się. Petricr 
ta p.anowafa :niczY'tlł nJezmąco.na oi8za. Strach śmierci? A!leż le:P~a śmierć. nii straCJhlu :Przed niewi!dz.iadnym Petrones- nescu, który zidfawionyim ze w.śoi.e:.l\:łOiŚCi 

talki • . ou.„ rrlosem krzy'knął: 
SawraMld: na pall.cad1 zlbłiiYł się do. krza e zycre... - Mam wrażenie, te da1't1Óą im waszr" - Sta:ry kretynie! 
k , t · · """ ł .i • i· """"'J. - Wszystlko J'ed:no, zginąłem - odux>- ' 

ow. <>S r-OIZllle roz ... „ną ga1ięiz.ie "'li'~ - winę -. z_aiuważył Zlimno lecz spoi.koi; ;\. PacLł s_trzaił. .isaw. rms'kJi -~-ll<Ał .Jl...im~.-
u"'.l·n "' • .t. W'iedzfa.ł Sawrański, chowając twarz w ~ ~yu:r..v 

rzał w. gąszcz. ~,szai miar-01We curai>a Bachm1ebew. _, Proszę dopomoc rm wykrzflusić z s1eb1e: ,,-~Ate, niemieclne 
dło.niad1. Rewolwer u.pad'ł me na ziemię, !lJV'U. 

nie Petrone~u. i n.rug1e uspokoH się. - ucieczki. Pr0S'7"' mnie uwolnić. Mo.żerny by;d'ło!" - i run"'ł na ziemi„. JOOrr'"''"' 8111 ale nie zwracał na to urwagi. Sie<liział nie ~·~ "' .,, ,y ·ui 

Ohytba był io wiatr fob jalkieś zwierzę.„ uclet: razem. O!Powiem o tym. fak porno- sem Petronesc.u skoczył do zaJStyigłe.go 
mchomo cały i.garbiony„. 

Wrócil do Baic:hmietiewa i 1U1Siadt w mi.1- I g'liście mi w uciec~. W ten sposóił> ura- w bezrncihu Baclimietiewai i mocno ude-
czeni:u. obok niego~ nie WY,l)uszczaJąc jed- - Być może, darują warm iycie, idy ruóecie ~ćrkę, wnuków i. b~ może - rzył go kolbą rewolweru po głowie. 
naik rewo1weru 1i ·flęlki. Jakruś myśl My~ przy,ndzi.ecie ze s~azerą skrnchą - Pod- siebie e.auriego„. · Później zaś gro§no krzyknął w kierun­
snęła w · gł()wie Baohmie·tiewowi, który sunąq mu promy·k naidziei Bachmietie·w. Spourza~ na Sawrafi.skiego, Strury ad· 'leu fasu. gdz:ie rorzproszyfi się p0q.0sta1i 
wwaitnie SPOjrzaif na .i,garbi.oną postać -- Nie wierze " tv, -- podniósł .;łowię ( wc. 'rat «·rtd ze wzruszenia. J.esz:c-ze si{ ,,de!e.gaci": 
starego adwokata, po'dnlóst gfow~ i po- Sa wrc.ńs·ki i znów ją opuścił. - Okrutne waDJał, a1e- t>r-Ol!Ili.ed na1d~i .!?ł~nal Ul'1l Cho<lZ-cie tu pr_~ze!it 
wiedzfaq; dzliś czarsv.... •w ocz.arc:h. ~d'Y, za'llytał: ~(D, c. n.)_ ' 
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To I owo Zabieąl o ·władzę 

::~: ~~~~Ei~,~~~F~~?~~j~~ Kiełbas y rcza o a 'r . 

tego też przypuszczam. iż tytuł niniejszego Orredzi-e prezydenta .st rumaJl ... _, __ ........... 

.,., · ~~ 

~ 
felietonu nie będzie wam obcy: l 

- „Ich stu i ona jedna?" - powiecie. - S ys·tem zjednywama sobi·e wy•bo.rców obiet re:. które się praktyczną działalnością prze1're· ~y'."'u; ż,_:,_v:ob ::= ~:O&tłu oel!l ~eprzei~v~an; e J;„~ 
Aha, to ten film amerykaizski ze śpiewaj4cą n i·c"mt- .niei1:-ealn i!ID.i lub nie-reali.rowanymi, je-st ślil ___ w rezultacie taka ma.lowai:a. _w_ystawo· .eJe re<lll!ll.<1. \\ _"i tc sc p ,<lJ<'. - orz_ s,; w.err -
facetką i bezrobotnymi muzykami! . _u ~ wa kiełbasa wyborcza pos.i-ada mew:e•1ką ~dę n„em porwyzszeqo sta.nu rzeczy, c. . ęcL . „ zaw:e-

w · t f'l cho JUZ ta-rdzo star 1 
· • - • • n przynleCZenia wpruwa.<lz.eni.a sze:e,Jc. --„form Zgadza się. rzeczy same/ o en 1 m • Ncileży si(> iednak zastrzec, ze sy~u3.C]a n.<> a•traikcyiną. ~ ' . . , . . 

dzi, i cieszę się bairdzo, że go pamiętacie, gdyż - '· - , t b ł g'· zrJ· 'V orędziu 51Wytn ;p·rezyd-fillt Trun>an przy dl.a po'Prawierr.a sy.u<1c J . 
„ . . . jest dziś taK prns•ta, j~ o y•wa o on_ ,s. - ' . . . , . • , . . ' · • or 

był .to „obrazek przy1emny 1. ~oucz~1qcy. - ka cii!wna łatwowieimo~ć wybo.i:ców. uyistanse .zn&:e, ze miliony Am.e·rykanow ro1e.,,2lrn]ą . •I/ Mórw.i się to w tym Mmym czas:e, gnv • 
Przyjemny był :V nim_ mianowicie ~p1~w 1 mu m•ęct:y obietnicami prze '.'!wybo.rczymi a :c'.1 re· O?iakanych wa•runkarh; ze Mu~z_YP.- pozbaw:~- g?cr:y admi.ni1S1trwaj.i ~~:.im 1_:1.orwiclkiei llkw'.6.u_i-1 
zyka; a poucza1qca h1s~ona mfod~J ?z1ewczy- al i 'l~' ją _ wzrastają . Dla zachęty ~rze!n 0. :i: -są eilem~nta_rny~·h r~aw. człorwie.rn: -ze s:z.k::i ,. bHZ resfllty i reci.eikle -;;·.v-1lc7 •1 i ą skrnmr.e refo!"· 
ny, która z całym wdzrę/uem i dzw1ęk1em -

1 
k . a<;z a ć program W" t-orczy takimi ,J<:stu:ai.:i- r,_1.-·tw-o Zlll-wJd!lJe S1ę w ;:,M1C7il1 powaznego kry· r.'.tV -roo.seveltowslkiego „!'Tew D~<1l'u ·_ "·1w:11e, 

(śpiewaczka) wypow1ed.z1ala wo1nę przymu· w=~ . - - ·... móv-;ąc oględnie, n: emzer.onyw'-' !'lte f,ą Ł ' a-
sowemu bezrobociu stu bliskich sob1e osób, " ~--; k • 6 ł d • I da;1:a na tema>!. losu Murz1ww w ob:1czu J.JO-

stu _ l!talentowanych muzyków fllharmoni- y n I I rł- S p O _ z '! n_ n I C W a s-t<;µującej akcji dy·skry:nmacyjr-tSJ, w obJ;(.Zl.1 
cznych. Zrzeszywszy ic11 sprytnie w zwarlq U roz~erzeni-a tej a kcj: ! -:.a ty:-ll, z kt::i:ycb 
organizację, skruszyła powoli „mury Jcry -:Jw" ~·r.- gll!ie się uczy.n:ić . s to ·4cych . ;:>Q:>:a prawem 
kapitalistycwy ch brodcastingów i filharmonii I • k • • ;, białych MUTIZynów". v:>~ć wspo1xnieć, że ]e· 
amerykańskich i doprowadziła do tego, 'ż c:rórników z w o n.~araamt d.1{ oześnie z tekstem 01!G,dz.ia prn:o:yde.nb te· 
zg·rane1· orkiestrze bezrobotnych zaofiarowril . 1 C t to'•,„. W poro'wnanln z pa,;dziernikiem ub. ro- leg~af pnyniósł wiadomość o tym, że utwo-

KATOWICE, PAP. Przedslawicie e en r. • .,. "' 
1 

U , R \ · , 
batutę sam Stokowski. ku, w którym pnemysł węglowy 7.dobył 147,9 rz ~ 1.y osta tnio ,,Federo. ny rząu ~uan;a ""' 

Zw. Zaw. Górników, Centr. Zar!Z. Przem. Wę- · J • • b ~ ,. u~,·· • - - - d 
Zalrladam, czytelnicy, iż uważnie przeglą· punktów, a pNemysł włókienniczy 70,3 punk· Ja ;;csci o- yw<he.1 '.>n przys . ępu]e ;uz ·o 

dacie gazety. W takim razie jest wam chy- glowego oraz Zw. Zaw. Robotni·ków i Pracow tów, wyniki z listopada świadczą o rosną- dziaJ.al.ności. Ta ositat.nia po1le.gać ma na reje­
ba wiadome, że w USA znowu „odchodzi" - ników Przemystu Włal<.i1>nniczego ustalili wy- cych osią!fllięciach obu przemvsł~w, w :a· s-trn7)1i „dla <;1Strożno~ci" wszystk;c:1_ czł"nków 
„Ich stu i ona jeana''.. Nie jest to iuż jedrwk Diki współa.awodnictwa pracy górników z mach współzawodnictwa pracy. Zarowno gor- part.i komumstycznei; IIla pmpozyqę czło.n,k.a 
film wok-0/no - muzyczny, ale obraz polilycz· włó'mianami w listopadzie 1941 r. nicy jak i włóknia.rze po_IepszyU w listopadzie I ~rzędu republikanina_ Nixona W'l/O 'l.1crywa:n.a 
ny. I nie tyle wyborny, ile wyborczy. W rnie:t Przemysł w1mlowy osiągnął ogółem 234 swe dotychczas<>we wymkt o około 80 punk- jest sprawa roz.sz=en1a ustawo<l-1ws.t.wa anty-
sce stu bezrobotnych muzyków, występnie w punkty, przemysł włókienniczy - 149,7 punk· tów. I ~rnmwnistycznego na W\Szyruich ,.!:l:>e:-c1łów", 

n.fm !fu kandydatów na wiceprezydentów i Niemniej, mówiąc o.ględlilie, plrntOln:czny 

tuzf.n kandydatów na prezydentów. „Ona ji>d· Ło' dzk·1 s' m1"at pracy n1"ptnu1·e zbrodn1·e faszyzmu charakter po-siada apell prezyda'ltd Tmmana 
na" w tym wypadkH to nie mloda, swaw1Jna n Jl 'ł co do zmniejszenia opodait'kowania klas mni~j 
Durbinówna, ale cala_ „duża", rnfra!gowana - ff •. Z·il!rabiających. Nie Wl!losi ol!l przscie.ż o redak· 
Ameryh.-"a. Zafrasowana, bo „ich stu" (i dwu· f'ff•feSt !lf1.eChV kJW3W'Jm bM~2flVÓSfW!:m W -Slll3ftl~ cję Wlie:lomj.jj-a.:ridowego, wielo'kroll!l;e w ·OSl<Lt· 

nastu) nie majq na celu zorga-nitzowania filbar· Konferenoja przewodnic:rąc_ych i sek.retarzy 

1 
ro~ów ekono1_11ic.znie s~-abszych: _S~em'l'. brater- nich latach zw.ięu.zone90 budże•'..11 wojs\owe-

moni.i,ale chcą stworzyć jedną wielką k?ko- Ohrt'gowych Zarz:idów i Oddziałów Związków sk1e pozdro.w1ente annii greckiej l Jej wodzo- go. 

fonię światową. Zaw~dowych, w imieniu 336.000 robotników. i Wi. gen. M~rkcsowi oraz calem~ na~od~Wi gre A cóż mówić o za1€col!lym ie-dnocze,foie 
Komu z nich Ameryka wystara się o „po- . 'k' ło'dzki'ch I woi'ewództwa lódzilue clnemu, ktory wa-Iczy bohatersko pr:tec1w oku .nrrz;ez IP. rezyden.ta ek'!>pams1joni'Stycrmy.11 „p!an .e 

pracowni ow • • dz' · • · · z b · "' 11adę"? Kogo powoła n-0 stanowi,sko „dyry- go protestuje i potępia nową zbrodnię, doko- pa~jj ang~osasow. i ro ID!'ej reaKCJ1:. o Ol~~ą- Marsihalla", kitórego miliaJ!'ldowe znów cięża-ry 
genta"? Każdy z ,,ich stu" (i dwunastu), po- faszy~to'w- bisz1pańskich na Angu- zuiemy się pomoc matenalnie armii greckiej """OOną na podaitnika amerykańsk-i"""'O. Spadną 

naną przez , ~ . . rez" b · kł -„ --,, 
cząwszy od chwili obecnej, będzie grał do li- ście Zoroa Lncasie Nunez oraz icll !<>warzy- w Jej walce 1 prze"!_>l'owa ie ze r~ma w za a nie w mn:ie.j:5Zym sto'Pniu niż na lutl~ość ~ua-
1Jtopada br. ozułą serenadę wyborcza, dmu- szach. Krew ta zrodzi nowych b<>jownikó~v, da.eh pracy,, na ktorych zaw_ezwiemy .ws-i:y-s~ jów eu:ropej-sk4ch, -podcza.s gdy zy&zi :zagair· 
chajqc w dudkę pokoju, dobrobytu i intere- którzy doprowadzą do końca walkę ze zrue tk1ch pracu1ących do pop~c1a matenalneg. ni-ać będą monopoliści. 
sów świata pracy. Nie powinna się Ameryka nawidzonym reżimem faszystowskim. Wie.ny- armii demokratycznej Grecji, oraz do dalszej Dykt-at WaU-Streetu decyduje dziś 

0 
wszy 

złapać na te falszywe melodie. .Teśli posiada my, że reżim ten znikme z powierzchni z~eml pomocy b<>haterskiema ludowi Hiszpanii w s-tkim., CQ dzieje ~ię w S.t~h Zjednoiczon~"Ch. 
W Il · , • i t i d wylon10ny j" ego zmaganiach z krwawym reżimem gen. dobry „sfuch", ba.tutę ofiaruje Henry a a- lud h1szpans•,;: us anow rzą Tego fa:ktu nie ukryją ża.drre oJędzia i proig:ra~ 

ce'owi. „Kamerton" bowiem opililii publicznej przez naród hiszpański i rlla cał~o nar-edu. Franco. my wybo•r<ize. Walki konkurency j·ne między 
wykazuje, iż je<lynie jego „!on polityczny" Slemy braterskie pouirOIWI~nie ;°ar ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH demokratami i -republilk.alllairni - to spol!y ie· I · -"' · · odom OKRĘGOWA KOMISJA 

jest czysty i posiada przyjemne brzmienie dla walczącym z faszyzmem oraz impe~ial!zmem W ŁODZI dzi.nn~ . wiernchoilki bowi-em obu tych pa:rtii w 
całego św.iata. E. Tam. amerykańskim, dążą.cym do ujarzmiema na- jedina:kowym stopniu opa1!101wa.ne są pm.ez mo· 

alny zjazd lwią ku Zawodo ~-o Kolejar~y 
f200 delegatów podsumuie wyn;k~ of arne· pracy i zakresh plany na przyszłosc 

W poniedziałek, dma 12 At.vc"L.ni.a. ro-z.poczy· 794. • a w paz Zlem' · R eh ' łz 
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· t a wzrasta - wz•ra· · · · · I 724 ·a · iku 1947 ro'k~ -, czą S'lużby to-rów wąs.ldcb . 
na swe obrady w Warszawie vVolny ZjtJzd 1.997.085 ton-km. . . u ws.po a."W ~ie w -•· · . 
Zw i ązku Zawodowego Kolejarzy. Ja<k więc widzi·mv. zadanie najważm~/SV", sta zdecydo;wan-a wou.a masv k0Jeija11,.,..~e3, wo-

. / ' d Jci' k g wypełrul do- \la odbudowy kraju. Prrewodizą w pracy Del-"""'ac1· w l;.~b1"e 1200 omo· v··1·ą i· oodsumu- 'przewozy jes1-enne, o z o · rę . '" 
-„ ~ ' i w wa.Jce współpracujące z i>obą pa.rtie ro•uot· 

ją braki i os•iągni~ia minionego okreo.u i wy- brzez. . 1 . . niki t o'5iiąn;nię'o nioze, PPR i PPS, oiraz mch -zawodowy na tej 
ty c 1 . d I · a1m.aazyc na -ezy, ze wy e „._ -

zq p any a sze1 pracy. ·przv mi!!liuial•nym W'ZJroście ta•bo.ru - do os.iąg- wispóbpracy O.pal!'ty. 
Cale .s.połeczeństwo docenJa ofiarną pracę nięda ich przy.azyiniła -się w pierw&Zyim irrzędi:1e_ Przed kolejllli-otwem pDl5kim stoją poważne 

kolejarza polskiego. Pamiętamy ws.zyscy, ja· ofiarna praca kolejarza, ćwiadomego swej ro/1 zadania w ramach pl<Illu 3-Ietniego. Ko.Jej mu­
ką ge.he1n1I1ą b~a po.dróż w pisrwszych dniach budown'czego nowe;, Ludowej Polski. Prze ja- s>i pracować lepiej, sprawniej i oszczędnie i. 
po wyzwoleniu ik.ra.ju. PC1J1I1ięl·amy, _l.ak -mi- wem glęb01kiej świa<lomooci i patrioty'ljmu ~o- Koleja-rz poilsk~. świadomy swych obowAz· 
s-zcw.ny był t;rbor, ja.k t.11U·d-no był-o u,;u01 :ić: lejdl!2:y jes:t ciągle wzra.Sitający mC'b wsipólza- ków woibec państwa, pray-czymii się do Nyko­
mi-ny i zollJiszcz-enia. Zniszczeniom i tntdnu- woonictw-a pracy, z-a'nic.jowany rok te-mu na rzystania wszystkich istniejących re2erw, do 
~omm wyipowi.e<iział waJ·kę po-1ski koileijarz, naradzie związkowej. z sat)'Gfaikcją podaja'lly sprawniejszej gospodarki taborem, do oszczęd· 
.k,tóry, nie 71Ważając na ciężkie warunki pracy, do wi-adomośoi publioonej, że kolejarze węzła ności paliwa. Niewąitipliwie, de.Jega'Ci szcze­
w szyibkim tampioe dopmwadził do opainowa· łódzkiego odvnaczyli się we W'Slpółz-awod:nic- gółowo pne<l}"S'ku-tu-ją te .spa-awy, w tym także 
!Ilia sytuacji n-a ewoim odcinku. Dziś pierwsze tlwie z węzlem kafowidkim. Według n~eo.fac- przeŚ""N'iadczeniu, że Jep&za wydaino.ść pracy -
trudn.ośd należą d-o przesizłości. Plan w kolej· ja-lnych je;;:zme <lanyidh, kolejairze łódz·-:y to jedyna, realna droga do poprawy warunków 
nielwie zostal wykonany, a nawet przekrocz-o- w dziedziTuie napra'Wy pairow.orzów w-ykoIMli jego bytu. 

ny. Nje pozostaje w ty.Je okr-ęg lódilk1, o czyim .plain w 100,9 prncenta, a l<oleja-r.ze ka.t-owiccy Zaiga-dnienie da,!sze:go roz•woju w.sjpólznwod­
świa<lczą •nas~ępU'jące cvf.ry: w 110 ;pwce.ntach. W .in1nych, nioemniie,j waż- nd.ct.wa bęcłrzie niewąbp:L!wie .rów.ni€ż prze-dmi::i· 

W pażdzieirmku 19'.!6 r. maiksyrnalny zała- nych dziedzinruch Łódź „b.ije" Kato•wke, a m:a- tern dyskusji. 
du.nek wymo-sił 21.219 to1n. now;c1e: jeśli cho\lmi o n<1prawę wagonów Robo:tl!licy łódzcy z zaii.nteresow-aniem ~·e-

w pa.ździ·e·rni.Jcu 1947 r. cyfra ta wyn:>onła Łódź wykonała plan w 119,8 procent.a, Katowi- cizie bĘ-dą obiady Związiku Zawo.dow-~10 Kc-
28.900 tol!l. ce - 106,37 proc. Jeśli cho.dm o PRZEWOZY lejairzy. Obr.ady, w cz.aa.ie których pomsznne 

W pażdZliern~ku 1946 roku Ho6ć (brutto) JESIENl\TE, ŁÓDŻ WYKONAŁA PLAN W 166,4 będą 51>rawy im bli&lc<ie. Sprawy bliskie i waz. 
przewiezionych tono-kiiJometrów wyinos iła PROC., Ka•towkę w 101 iproc. Cyfry te doty- ne dla wszystkich ludzi pracy. T. 

LA 

Hill era nowczo odpowiedział odmownie, powołując 
się na Szwecję. Obawia się, że właśnie Szwę­
cja może jeszcze w ostatniej chwili przystą­
pić do wojny, chociaż jego misja specjalna 

Jaki,ż obrót przyjęły te sprawy w rzeczywi- nieco na uboczu. 
stojąc w Sztokholmie donosi o czymś zupełnie od­

wrotnym. Tym niemniej Hitler przypuszcza, 
że tylko obecność dywizji kurlandzkich po. 
wstrzymuje Szwecję cid tego kroku. 

NA WSCHODNIM FRONCIE KATASTROFA I sztabu Koller słuchają tego referatu, 

stości? Hitler nie życzył sobie wyciągnięcia f Guderian, po skończonym referacie, zbliża 
wniosków z niepowodzenia ofensywy Ardeń- się do Doenitza l wi;;zczyna ?: nim rozmowę. 
skiej. Na kategoryczny jego rozkaz nawet nie Odchodzą w głąb gabinetu. Guderian mówi 
przerwano owej operacji ofensywnej. Nie cicho, lecz przekonywująca l sugestywnie. 
zezwolił on także na przerzucenie na Wschod. Generał dobrze wie, jaki wielki wpływ posia­
ni front wojsk, które możnaby zwolnić z łat- da Doenitz na Hitlera. Guderianowi również 
-:.vością. jest wiadome, że Dcienitz prędzej i pomyśl-

nopoilistów. 
Op inia iprasy <z.a.grairuiczrrH?1j ws'ZJelkic.h t'd· 

cieM w swych ilrnmentarzach do osta1t::ii~o 
orędzia TrumaJlla jest wyjątkowo zgodna. Ko· 
men~ator Reutera P. S. Rankine o-świ-a dcza , że 
prezydentowi chodzifo o ulobycie g'losu klasv 
f-Oibo-fJnic:zej po.dcws wyborów łistopa<low '<"h 
Pisma podkreśla ją równici , że Truman p ragme 
przeciwdziałać ·wzrastającej populctrności Wa l­
Iace'a i zani€poko}ony jest mooliwością wvsta· 
wienia .przez tego os tatniego swej lkamdydabu· 
ry przy wyboa-ach. Nawet . .New York Dailv 
News" zidoibywa się na nasstępujący mafo po· 
ohlelbny dila pre.zyidenta ko-n:iell!tan;: „z cli-wrną. 
gdy v\Tallace sitara 61ię o pozyiskanie serc, Hd•r­
ry Trumal!l chce wyprz.eć ikonkiurencję za po· 
mocą posagu, złożonego z odgrzewanyich kon· 
ce,pcjd "New Deail'u". 

Oi€ń Wa.JJace 'a, wspól!P racowni'1ca RoQsevel 
ta i r.zec:zywist-ego ik-andy<lat a ludu a.meirytkań· 
s:kiego na sta!!lowisko prezy<le;n,ta--stał wyr-aż • 
nie- ~a plecami Tn1man-a w chwili, gdy pf2e· 
ma~1ał on w dniu 6 styczmia b.r. :na ws.póll!lym 
p-os1edze-ruu obu l1Z1b amerykańskiecro Kong•"elSu. 

M. Minkowski. 

WIECZOR AUTORSKI 
STANISŁAWA R. DOBROWOLSKIEGO 
Vv poniedziałek dnia 12 bm. w Miejskiej 

Galerii Sztuik Plastycrznych w Parku Sienkie­
wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskieg-o w Łodzi urządza wieczór autorski 
znanego poety Stanisława R. Dobrowolskiego. 

Początek o godz. 19-ej. \.V-stęp bezpłatnv 

• 
jest na 11kończeni11 i przystępuje się do maso 
wej produkcji, Hitler natychmiast wysuwa dla 
udoskonalenia nowe projekty, o "których mu 
coś ktoś nagadał. Odrazu zakazuje używania 
prawie już gotowych maszyn i wydaje rozkaz 
opracowania nowych typów o prawie zupełnie 
innych konstrukcjao:h. Tak trwa już od wielu 
lat. 

Niemieckiemu przemysłowi nie udaie się 
wyprodukować żadnego samolotu w większych 
ilościach. Do tego również należy dodać nisz­
czące i coraz częstsze naloty. Dlatego właśnie 
niemiecki przemysł lotni :zy pozostał dalelto 
w tyle za Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 

Wszystko stało się tak, jak trafnie przepo- niej od niego może wpłynąć na zmianę decy­
wkdział sztab generalny. 12 stycznia Rosja- zji Hitlera. 
nie. przerzucając olbrzymie siły, rozpoczęli 
wielką ol'ensvwę nad Wisłą, na południe od 
Warszawy. Ze względu n1 to. ŻE' front był 
zbyt słaby, w ciągu kilku dni rezultatem tej 
ofensywy była całkowita Irntastrofa, i to pra­
wie na całym pasie obron;1ym na Wschodzie. 
Straciliśmy polskie Generalne Gubernator­
stwo, ś1ąsk, więki:;zą część Prm: Wschodnich, 
a w ślad za nimi niemieckie prowincj~ na 
wschód od Odry. Armia Czerwona stała pod 

Kristians wciąż jeszcze nie może skończyć 
swego referatu. Mówi dużo o nalotac'h nie­
przyjacielskich na odcinku zaciętych walk. 
Wspomina o zaopatrzeniu przez lotnictwo na­
szych otoczonych i odciętych wojsk. Nagle 
Hitler nieci€rpliwie prze.rywa mu, zw•raicając 
się bezpośrednio do Goeringa. LOS KURLANDZKICH ARMH 

K!strzyniem, u wrót Berlina. 

Guderian kończy swój referat. kłania się 
i odr:hodzi. Zdejmuję ostatnią mapę z biurka. 
Wychod:ri naprzód i zbliża się do biurh ge. 
neral Kristians. Jest ożeniony z jedną z se­
kretarek Hitler~. Przystępuje do zreferowa­
Oia sytuacji w powietrzu. Goering i szeJ: jego 

- Goerng, jakże się przedstawia sprawa z O sytuacji na morzu referuje admirał Wag 
Chodzi znów przede wszystkim o front Kur- wprowadzeniem do akcji bojowej nowych ner. Wielki admirał Doenitz przez cały czas 

landzki. Są tam otoczone dwie armie - 16 myśliwców? stoi przy biurku, jak stał tam pr:.iedtem. Znai· 
i 18. i8-ta składa się z 23 dywizji. Guderian Mocno zmieszany Goering coś mruczy pod duje s:ę be!Zposrednio naprzeciw Hitlera. O· 
zamierza wycofać stamtąd właśnie te armie. nosem i, wreszcie, każe odpowiedzieć na to bok niego stoi admirał von Put~kamer. Jest 
aby z ich pomocą wzmocnić Wschodni front. pytanie Kellerowi. Koller zaś z kolei udziela on od roku 1934 adiutantem marynarki przy 

• osobie Hitlera i pełni ;(!Uazem fon:tcje oficera l'fale,ży je wycofywac przez Niemcy. O tym, głosu zn6w Kristiansowi. Kristians również łącznikowego przy wielkim admirale. Ale obec 
o.by przerwały się one przez Prusy Wschod. czuje sią nieco zaskoczony. nie prawie już nie ma co mówić. Referat iest 
nie, dziś już nawet mowy być nie może. Jed- - Fuehrene! - powiada on niepewnie, - krótki. Zaopatrzenie wojsk w Norwegii i Kur­
nak obecnie można jeszcze wywieźć uwię- w produkcji powstały pewne komplikacje, ko- landii, kilka drobnyo:h. udany ch operacji · łodzi 
zione w Kurlandii wojska morzem przez por- munikacja kolejowa pogarsza się z dni.a na podwodnych, wymiana strzałów naszych stat· 
ty kurlandzkie, Windawę i Libawę. Ale nale- dzień.„ ków towarowych z nieprzyjacielem„. Oto 
ż~· się bardzo śpieszyć. z każdym dniem mo.ż. Hitler znów mu przerywa zniecierpliwio- wszystko, o czym wspomina admirał Wegner 
liwości podobnego przerzucenia zmme3szają nym i ostrym ruchem ręki w swoim referacie. 
się, a niebezpieczeństwo ogromnych i ciężkich - Dalej! - mówi iakimś głuchym I ochryp Właściwie omawianie sytuacji na wszys-

łym gfosem. tkich odcinkach zostało zakoń:zone. Jednak st.rat wzrasta. Każdy żołnierz jest dziś drogi. K · · · · d f 
. . nstians znow przvstępu3e o re eratu. Jak wszyscy uważnie spoqlądają na Doenitza. 

Atoli na wszelkie proby w tym kierunku, żeż mogą być wyk'.Jń-:zone I got1we snmolo- który nagle- zwraca się do Hitlera, wysuwąjąc 
przedsięwzięte przez Guderiana. Hitler sta- tv? Jak tv11c„ praca nad nowym samolotem sie nieco naprzód: 
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P k t d • k ' • • SZERMIERZ POSTĘPU i DEM8KRA8JI ro ura or. omaea s1q · ,ary sm1erc1:~~1=~=t1i=~~ 6la -Dolewskiego 1 Rozmanita ~::rio:i.robie nile-LOJttartą pamięć .,, m-ooot-

co „. n znst IY il. k „ " ~ • lt dl I t ·in. • i . Jak-0 leikaTZ-społecz:rri~ duri: w olk!r€1Sde pielr-u „o u a C11 os arzon,tn wnosi o ary ugo e 0.GgO WIQZ ma WS'lej wojny światowej, WU'all IL 6!Zlel"~elll ~: 
Po za.niikl!lięciu praewodu sądowego glos zą- go zo,stała caflwwide udowodni-0na. W inte· O wi!Ilie Springera pOIWiedzial p!'OOurator: ki<:h ó-WIC"Zesnych :pionderów sp-0łOC"m1~ mysli 

b.rruł prokturntor, podpułk-0wnilk Graaf: reS1ie Ko.ziela jako pr:zed6rtawkiela dawnej fi· - Zależność S'Prtlngera od bolewskiego, ,postęp-0wej wśród leka.ny qód'Z!k.icll, jak ~ ~~ 
- Wysoki Sądzie! An.aili:z;ując wymiki kil· nans1jerry letżalo udz.ieilenie kredy.tów Doilew- dzięki której &tatra się Springer 'll!D.riiejszyć werym Sterling, dr Kaufman, dr Klem€1DS L'lpm­

ktldnio,wego przewodu sądorwe.go, pragnę 111a s.kiemu. siwą wilnę, jes,t tyihko pozorna - to :ziależność 'Sik.i dr Zdz.isław Mierrz.yń51lc.i ~ iLnmi. stai~e 
wstępie omówić sytuację gos,podarczą, :na t·le Do 'lej trójki proku.rat0<r za<liczył ,również Jednego kapi,talisty .od drugiego. S;pri1I1ger był w ;ieirwisi:ycll szerega<:h wailkli 0 uraitolw~ie 
któr·ei 0isika:rżeni roz;poczęli 6/WO•ją iprzesitępczą Rozmantta. Rozrnain.it :nie dlatego ·z6JC'Zą.ł pra· p.rz,ecie.ż również właścicielem 51pól!ld paip1ernl- istnień d'Zi.esiątków 1.ysięcy !f-Ob-0diairay ·i!odal-
dzi·ałalność. I e-01wać w fabryce, by ~rzyczynić się do odbu- <JZeij i tak, jak DoJewski, 111ielegalnie zdo·bY'wał kich d ilch IOOdzin. ł>o rwyzw. oleniu 111ar0d poi.ski przysrtąi. pił cl.o dowy go.sipodar&twa nairo:dowego, ale dla:tego, papier. Na po•lu dziiałalnoścl oświalborwej bierze ~y-
odlbt!dowy Polski LUJdowej, ziemia srtalła · się że, jego "Dda'lliem, sytuacja nie była W}'lja.śn:-0- Wreszcie IHokurafor p11Zes.zedł do :kwailifi· wy udz.ia·ł w rorzJe.głych poay:rnairui•adh. Tow?· 
własnością chłopów, robotmcy - wtła.ściaieila- na i chciai o'n czuwać 1111d fahryka., ik1tórą SJtwO rzy.-.twa Krrew:ienia Oświ.atty. Następoale da1e kaicji prawnej przes.tępslw ws.zyistlk..ich Oi5kar- -'-" · tik' ik: ' mi fabryk, każdy uczdwy Polak miał i ma m'J· rzył krwią i potem robOltnika. Wierzył w sferę, iinicjatywę uruch-01nieinia uc.1·e>S1i\' ow un;ow 
żliwo.s.cl p.racy w ro.zwoo}t.. 6Woicli zdolności ,z lldóreij wy,szedł, a ni€ wie-rzył w na•szą klasę żo,nych. dokoztakających dla zdemobiliwwailyich woj-
i inicjatywy. T.W.a Polska nie mogła spode· robotniczą, która p.rocluku]e, buduje i pracaje Oskarżeni odp-0,wiada:ją z artykułu 3, para- skowych. Zał-Oż~ pie1?1Wsze rw P-0lsce gimna­
bać się s·p~ula.nfom .i bylym obs:z.aimiikom, Mó· dla podniesienia dobrobyrtu. Rowianit saboto· g.rB.!f 2 Dekrebu o przestępstwa.eh s.wzególnie zjum dla d-0rosłych w Łodzi. 
r'&y zawsze zidobywali majątek drogą wyzysku wal pla:nową pmdukcję pańetwową, planową niebe:z.pi€cznych w okresie odbudowy Państ'Wa On 1eU: ipie!'WS'Zy w m1eście po[skńego pro'Le­
mas :PJ:\C!CUjących. go1spodaink'.ę, a sabotowa:nie !PlaJ!lJu / gos1Podai:·- Poaskieg-0, ;popełniali b01Wieim akty efrb<»tażu tariaitu nt."Cił hasło bezwzgllęd.nej walki o azy-

'.;air-ówno Do•leiwski, jak ii R~zrnanit, pacho· cze.go jest €.abotowaniem państwa. ip.neri: utrudniami·e lub runiemorżlirwjarn.ie pre!wi· sitą duStZę dziecika w szkOile, wailki z pr!Lejalwa• 
dzą z tego śmdowiska Jl.,atP1tailiJStycmo - Sipe- Omcvwia,jąc nas,tępnie s1:>rewę winy człon- dłowego d1liałania aparatu państwowego, dzia- mi :rasizmu i aJ!lJtys.emityzmu w łódzilcim ~ol-
k.ulandkiego, !More dositarczało iLm w.sipólni'kó'v ków :komisji szavu.nkowej FIOPZO - Bie- łfrnia mządzeń użyiteczno·Ści p.ubliczmiej. Do ta- nictwie średnim. 
w ich dziafolinośd, zmimza.jące) do UJnie«riożl:- drzyckitgo, Romań~a ł Kuchowsbego prn- Jako dZJialacz p0>li1t}"C'llily dal się pormać dir 
Wlien.ia o:dbudO<W_y, a •tym samym wzrosbu do· kurartor ipodkreślił: - SaJbotażu dopuśoić się iklkh mządz..eń należała Centraila Zby.tu Prze- Więck-0w61kd w laitach 1937-39, będąc llllicja­
brobyitu całego kraju. . m-0żna nawe,t nie bi-0.rąc pieo:iiędzy, ale działa- my61l:u Papier.niczego :i FIOPZO. Powołane o>ne .to,rem Klubów Demokratyiomyoh i zało.żyoie-

Nie jest rzeczą przyipadik.u, że naturahlym jąc na s?.ikodę Państwa. ltemanenity poniemiec- były dlate.go, by w:z.rastał dobrobyit Państwa i Iem takiego klubu na iterenfo ŁodlLi. Kilulb prze. 
sprzymierzeńcem Dolewskiego stał się Wacho- kie m1ały iść na odbudo•wę ipr;zemyału pa11- mas pracujących. ks:ztałco:ny :został wkrótce na StrO\ll!Ilkltwo Dl!· 
wiak J Mikołajczyk. Droga dolewszczyzny - sitwowego. na inwestyic:Je d'la faibrytk na Zie- W za'kończ:ooiill swojego przemówienia mokraty=ne, które w 1938 rolk,u wprowadziło 
to dr„ga spekulacji J sabotażu, próba wniesie· miach Odzyiskanyd11 Krużdy grosz sk.radz.iony, prokurator domagał się dla oskarżonych Do· cem.ioneg-0 przez całą Łódź pioniera oświaity po­
nia chaosu w byt państwowy, próba przywr6- a !j)rrzernac:rony na Ziemie Odzy•skane, jest sa- lewskiego t Rozmanita - KARY SMIERCI, dln &tępawej na stanowisko radl!lego mi.a61ta. I na 
cenia stanu sprzed 1939 roku. OblicŻe Dol ew- botażem. Wiemy ws.tj>6icy, :z. jakim trudem Kozieła długoletniego więzie-nia, dla Rommi· plenum, i w k-0m1sjach Rady MiejSkiej dr Wa~­
sfuiego i jego adherentów obrazujq fakty. -- -z,.agospodairowaili5my Ziemie Odz)'5ikane, jak I czuka - dożywotniego więzienia, dla po:rosta- k-0wsiki wieinle ik(Jl!ltynmował swoją d:nialal­
Tuta.j pro1mrato·r omówił i scha•Mkteryzo>f'rnl bardżo chcieli nam je wydrz.eć lka_pitali.ści i!· łych - Springera, Kuchowsk.iego i Biedrzyc- no·ść s2ernnierz.a walki o godJ!rość ~ p1aiwa czro-
d~a,laB;ność główne.g-0 oskarżon€go, nastęnme meryikai1scy i angielscy. kiego - kary więzienia. l wieta. o i;;ppi:wiedliwość 6P<Ylecz.ną, 
Kozrieła - ;pr:zedstawki•ela sfer ban:kowyicih je· 
szaze 1S1prze·d wojny. 

- Te dwie p-O•krewn.e dus.:ze - powiedzia! 
;pr~wrator m1.1poczęły d.ziialalno5ć, k~óra 
miała na celu sparaJiż-0wa.nie poozyn~ń ~ooot­
mków, któ.rzy chcieli uruch0<mić fabryki. Do· 
lewski :ro:zipocryna od te.go, że ri:Cl!łąc-za fałszy· 
wy dokument o swoim sta:nrie majątkowym 
i uzyE;tkuje k,redyit z Ban'h."U Handlowego, który 
pqdpisuj.e mu Kozieł. Bank Handlowy. 1nwo· 
łany by~ <l-0 te.g-0, by inwestować :pieruądz..e 
w pnedryfSł, w o(lbudowę kraju. Krok DO<le..,·· 
sk:ago i Koz.ieła ik.ieiru je •pienrlądze, p.rzellin11czo­
ne .<lla i!"Obotn~ków, przeciwko ro,bortnilkom. 

Dalsza· walka z nied bitkami speHUlacji 
· Główne wytycz he Del gaiury Kom ~su pec alri ł na t k 1948 

Trwająca od kilku Il\iesięcy w Łodzi i wo-\mierze dzięki akcj kontrolnej Łódzkiej Dele­
jewództwie łódzkim stabilizacja cen na arty- gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. 
k.\l.ly- pierwszej potrzeby 111a.stąpl.ł-a w rmai::mej Celem zorientowania się w rozwoju ~j 

. D~1lewsiki z<iazyma rQ,zbudowę swoje.go przed­
s:ęb10I'Sltwa od maiego 1Slk.ła.d1nika w 2rujn0wa-
11.yar~ ipoikoju. Jego b-0-gactwo rośnie na zvs­
ikjich, ~yoi5ka,nych z ludm pra.cv, nabywa to· 
Wur 111a d.rodz.e :nielegahie/, zapełnia swoje ma· 
gazy.ny, uzyskiuje z Banku Handloweg-0 ·nwe 
k.redyty i zamraZa: papier. 

Uczciwą marżę kupiecką 30 pirnceint pn.y 
papierze nabywanym w Centrali Zbytu, uwa­
ża'! za zbyit małą. Chciał kupić za 100 - sprze­
dać za 1_00-0. Kiedy ro•z:budował już &.\lady. 
zwrócił się do PaftSbworwej Fa<bryki w Pardo· 
nie, gdz.ie dyrekto,rem był 06ka.rżony Ro'l'ma­
ni.t. J~t rzeazą chMakterystyc7ll1ą, że plerw-­
s·z.a fabryika, do j .k.iej jedzie, fo właśnie Fnr­
doń. Dyrektor Fordonia - to stary znajomy 
Do,Wwskiego, były akcjonariusz różnych przed­
siębiorstw; Dolewski wiedzie!, że z nim bę­
dzie mógł dokonywać machinacji na s.tI<odę 
Państwa Polskiego. Robo.tnicy uruchamia.ii fa­
bryki w często ciężkich wa.runkach materiaJ­
n"ch, wiediząc, że praca kh w.płyiwa 111a t-o, aby 
)Xlleoszyć ich byt. Ten trnd robotnika w Por­
do'lie kradł wspólnie z Dolewskim Rozmanil. 

Nast~p;n.ie proJmrator przechodzi do dz:a­
la"r1ośd Dolewsikiego, jako wiceiprzewodn:czą­
cego Zrne1S1Z-eruia Kupców. W ciągu pół r;ilrn 
Dolewski sfaje się największym. 'kUIP'Cem na 
rynku petpiernliczym w Polsce i z teJ1> tytuh1 
°'t1zym'Uje wy1S-0kie stanowi'SJ(o w Zo?eszeniu. 
I •utaj n<Ldui:y1 :z.aufani'a człoJLków swojeg<> 
zrzeiszemia. 40-tu kupców było członka.mi te­
go zrzeszenia. Centralny Zarząd P.rzemys!u 
Paplemkzego pr:z.ydzie1lał na równych orawarh 
każde.mu kupcowi jedną czterdziestą -=·ięść pa· 
p;e•u, ipr.zezna-czonego dla i.nicjaitywy Frvwat­
nej. DvJewistki winien był str-rec sornwiooli­
W~o :podz;iału, jednakże i ·tuta.j jego żytka 
sipeirnla.ncka zag.rała i oszukiwał zrzeszonych 
kupców. Pqibieirał jedną czterdzies1ą n:i swo­
ją firmę i <lla każdej z 7-miu spółek towaro­
wych: dl~ skle,pów de·tadic2'Jllych i swo,ch spó· 
lE'IJ( f~kcy.J'llych. Odlkiupywał naty<:h.midst t:iwar 
z 1ty<.h spółek fikcyjnych i albo sprzedawał 
z zyskdem 8 zł na zes.zycie ,albo ńla.gazvrwwdł 
i. W t€i!l sp-0.sób podwyższał na rynku c~nę fo­
w&i_u. Tak, jak kapita.liśd amerykańscy, nie 
~~ślą<: o. głodzie mas pracujących, pailą kawę 
1 zywnosć dla UJtrzymania wysoki·ej cenv na 
q•n&u, D:i-Iewski magazynował towa.r, podwyż­
s:zał w t~n SiP'Osób sztucznie ceny Z9-';ZYtów, 
aby jaik najwięcej zedrzeć za ten towa'r od r<: -
bc•tn.&.a. Dolews.ki paraJiżuje Tóvv.nia'i: akcję 
interwencyjną. Pań- two rruciło ::i.a rynek 
wiehkie ilości z.eszy-tów po nisildej ceme. Do­
Je1ws'ki IS'kupuje i zwmyka te ze;szyty u si,ehie, 
na sikla.dzie. 

Nas>tępnie prokur for omawia dz1:iłu'.ność 
n~ ~Ie Komisji „Fi-0pzo". Wyko.rzystał ;iwoje 
p1a:nąd:ze zaro·bio:ne, na s;przedaży, po wygó­
rnwanyich cenach i tymi pieniędzmi &korum· '! 

. pował urzędiników państwowych i epółdziel-

czyc•h. I 
W dalsrzym ciągu swego p.rzemówienia pro 

kurator prnechodzi do kontaktów Dolew®'kiego · 
z Mikołajczyik:.j.em. - Dolewski rozumiał, że 
będzie mial większe możliwości spekulacyjne, 
gdy Mikołajczyk zwycięży w wyborach i dla­
tego finansował go. 

Przechodząc następnię do winy oskarżone­
~ ~ieła, roik.uraLoir &:bwier<:Iza. że wina je-

O łapownictwa 
do lawy oskarzónych 

Proces Wt. G apy w P1btrko1re 
Przed Sądem Okręgowym w Piotrk-0wie ustosunkov;ując się jedlllak do uboższej części 

dobiega już obecnie do końca ciekawy i cha ludności. Z bogatymi wolał żyć w wię::t.szej 
rakterystyczny proces, głównym bohaterem zgodzie, pobierajiic od nich „należny haracz'' 
którego jest b. naczelnik I·go Urzędu Skarbo Oskarżony prowadził wystawny tryb życia, 
wego w Piotrkowie _ Władysław Glapa. nie licząc się :z ipiemqdzmi. To w końcu za· 

prowadziło go na ławę oskarżonych. Wpłynęła 
Zasadnicz 'fu tłem omawianego procesu - cała lawina skarg poszkodowanych podatni­

są nadużycia, jakie popełniał oskarżony, wy- ków. Glapa do winy się nie przyznaje, twier 
korzystując swoje służbowe stanowisko oraz dząc, iż padł „ofiarą mściwych ludzi", którzy 
łapówki, które pobierał od podatmkow przy ukartowali przeciwko niemu oskarżenie, 
wymierzaniu im wymiarów podatkowych. mszcząc się za „nieco 1 ygorystyczną i zbyt 

Charakterystyczne jest, Że Glapa brał ła· gorliwą clrziałalność służbową". Proces wzbudza 
pówki i od biedriych, i od bogatych, najostrzej w Piotrkowie zrozumiałe zainteresowanie. 

w Rudzie Pabfanłckie1 
wśród tkaczek pracujących na 8 kros­
nach naJle:tisze WYniki osiągnęły: Irena 
Ziółkowska (167,8 proc.) oraz Marta Ma­
jer (164,5 proc.). Na, „szóstkach" uzy­
skały: Stanisława Barano.;,,,ska (163,2 
proc,.), a Ą.nna Wróblewska (152,2 proc.). 

W PZPB Nr l w tkalni na „szóst­
kach" pierwsze miejsca uzyskały: Hele­
na Bogus (172,2 proc.), Halina Lipińska 
{167,6 proc.), Józefa Seweryniak (167,2 
proc.) oraz Anna Rams (162,9 proc.). 

W PZPB Nr 4 czołowe mieJi;ca na 
krosnach automat. uzyskały: Helena 

Pront (157,1 proc.) i Kazimiera Stępień 
(164 proc.). Na „czwórkach" pierwsze 
miejsce zajęła Marta Głowacka (158 
proc.), a drugie Irena Zygmuncik (l51 
proc.). 

W Pzt>B Nr 5 w przędzalni (4 &tro­
ny) wyróżniły się Janina Pilarska. (194 
proc.) i Kazimiera Kalinowska (153 
proc.), a w tkalni („czwórki") Władysła­
wa .łifilczarek (174,5 proc.), Maria Brzo­
zowska (172,3 proc.) oraz Stanisława 
Górzyńska (171,8 proc.). 

Na „czwórkach odznaczyły się: Wła­
dysława Wcźniak 160,6 proc. a Józefa 
Jfiźwiak 150,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym W PZPB Nr 7 wyrófoiły się w przę-
mistrz Engel (111,3 proc.) wyprzedził Ki- dzalni (780 wrzecion) Maria Woźniak 
blcra (106,l proc.), a Stolarz Zygmunt (162,4 proc.) oraz Kornelia Nowak (162,1 
(117.5 proc,> Stolarza Stefana (108,5 proc.). W tkalni („czwórki") uzyskał 
proc.). Franciszek Kopacz (168,3 proc.). 

W przędzalni cienkiej wykonala nro W PZPB Nr 8 w przędzalni (92C 
nisława Switoniak swą normę w 180,3 wrzecion) wyrói:n"ły się: Helena Stolen­
proc„ a w przę zalni odpadkowej Jó- werk (151$ proc.) · Helena Górecka 1156 
zef Wacbeęl.d w 162.5 proc. proc.). W tkał , uzyskał (na sześciu 

,W PZPB Ńr 2 w pr3 edzaini na 4. krosnach) Kazin.!~rz Be?ilo>J'ski, a Ja.­
stronach ·wyró?ńiły się: G~nowefa Ka- ! nina Marciniak („czwórki") 171 proc. 
luźna (144,l proc.), Genowefa Cichocka W PZPB Nr ~ pierwsze miej;;ca w 
Cl43,6 proc.), Bronisława Woźniak (142,5 il przędzalni (3 strony) zdobył".{: Weronika 
proc.) i Bronisława Olejniczak (141,7 Milewska (158,3 proc.), Jadwiga Woź'­
proc.), a na trzech stronach: Stanisława, niak (155,5 pi:oc.) oraz Anna Jeruzal 
~ies~rata (143,J proę,) oraz Genowefa (140 proc.). W tkalni (6 krosien) wyko­
DartC'sik (140,9 proc.). nał Stanisław Kub1. swą normę w 168,3 

W tkalni na .,szóstka.eh" uzyskał Bto proc. 
nisław Ciała-128 proc. a Helena Płach· W PZPB Nr 14 wyróżniły się: An-
ta („czwórki") 158,9 proc. na Swiątkiewicz, Antonina Szubert. Sta-

w PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w nisława Urbańska. a w PZPB Nr 17: 
tkalni zdobyły: M\tria Pachulska (6 kro- Józefa Ró'.!ga i Józefa Oficz . 
sien _ - 1&_9 proc.) i Maria Grzelak (4 W PZPB w Pabianicach odznaczvłv 
krosna - 180 proc.). się: Antonina. Wołoszczyk (147,8 pro.c.). 

We współzawo.dnictwie zespołnwym Zofia Krzemiiiska (1'!5,'7 p1·oc.) i Alfre­
wyp zedził salowy Mamrot (119 proc.) da L'atuszkiewicz, a w PZPB w Zgierzu: 
Szelesta (110,2 proc.), a Buchner (112 Maria Podrardzińsk.i., Antonina Nowak 
proc.) Bociana. .{110,7 proc.). Zofia Dudek. 

akcji oraz najb~iższych zadaniach Łoozkiej 
Kom. Spec. zwródliśmy się z kilkoma ~Y­
tallliaimi do z-cy p!"Ziewodniczącego Dei!. Kom. 
Spec. - tow. l3ohdana. 

Co umożliwiło tak szerokie prz~prowaike­
nie akcjł aniyspekulacyjnej w 1947 r.?" 

„W pierwszym rzędzie - współpraca z 
mieszkańcami Łodzi i województwa. Przykład 
w tym względzie dała klasa robotnicza na­
szego miasta przez zorgan,izowaną pomoc na 
odcinku walki ze spekulacją ze strony Związ­
ków . Zawodowych i partii politycznych. Od 
maja 1947 r. nawiązaliśmy trwały kontakt 
z uczciwym odłamem kupiectwa, a wreszcie 
z inteligencją pracującą. Tu trzeba podkreś­
lić udżiał naucyzcielstwa łódzkiego w akcjach 
kc-ntrolnych. 

Du:ią pomoc w walce ze spekulacją dała 
nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jEd­
nej strony nałożyła wyraźne i określone obo­
wiązki na prowadzących przedsiębiorstwa 

handlowe, a z drugiej strony rozszerzyła kom 
petencje Delegatury. 

„Jakie zadaiila stawia sobie De1egatura 
na rok 1948.my?" 

,,Trudno, Chociażby ze względu na dobro 
akcji, nakreślić te zadania szczegółowo. Jed­
nak główne wytyczne naszej pracy winny 
być znane ogółowi. Dążymy do ściślejszego 
jeszcze powiązania ze społe:czeństwem łooz­
kim, przewidujemy powstanie nowych Fab­
rycznych Komitetów do Walki z Drożyzną. 
Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie­
niu, przeciwnie - zapowiadamy jej wzmo­
żenie w 1948 roku. 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy 
chcieliby wykorzystać nową taryfę pocztowo­
kolej:>wą, jako pretekst do podwyżki cen. 
Nowe taryfy nie dotyczą przewozu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
podrożenie.: 

W 1947 rnku, d2i.ęki wyilw:nainiu plam.u trzy­
letniego i szerokiej akcji antyspekulacyjnej 
przestępczość na odcinku gospodarczym -zma­
lała w Łodzi z 1q-ciu procent do dwudziestu 
kilku. W 1948 r. zlikwidujemy i ten odsetek 
szkodniczych wykroczeń. 

Klo 

Wywiad przeprowadził 
Bolesław Dziadosz 

pierwszy? 
7 stycznia, we współzawodnictwie między­

fabrycznym w przerr.yśle bawełnianym najle­
psze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 wykonując 
plan dzienny w przędzalni średniej w 109,4 
proc., w przędzalni odpadkowej w 120 proc„ 
a w tkalni w 103 proc. 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
w Pabianicach. 

Przemysł wełniauy walczy o Pierwszeństwo 
We współzawodnictwie wśród tkaczy pra­

cvjących na dwóch krosnach kortowych w 
PZPW Nr 2 najlepsze wyniki uzyskali: Ber­
nard Wajngertner (160 proc.) Tadeusz Kar­
liński C159,5 proc.), Stefan Andrzejczak (159 
proc.) i Stanisław Łukasiak (157,6 proc.). 

W PZPW Nr 1 piervisze miejsca zajęły: 
Alfreda Ciszewska (147,9 proc.) oraz Irena Ka:r 
bowska (143. 7 pl'oc.). 

W PZPW Nr 3 uzyskała Leokadia Bilska 
(151,4 proc.). Drugie miejsce zajął Stefan 
Retelewski {149 prcc.) 

.„ 
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b'aine teleloną~ 
Sfraż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowycłi ·4'* 
Ube©pieczalflia Spoleczna - 17 I 121' 
Zarząd Mlejski 'ZWM - 52 
Kom;tet ~iejsk.i OM TUR - 69. 

---
Dg:l.urq aptek: 

Dziś dyżuruje apteka Starzewskiego 
Plac l{ościuszki 

t'itOS TOMASZOWSKI str. 9 

pogłębiać wspó racę 
• z 

stw·er. za·a sekretarze mieiskich organizacji PPS i PPR 
W lokalu KM PPR siedzą przy biur- chyleni nad jakimiś notatkami. Naxa- towarzyszom sekretarzom kilka pytań: 

ku obydwaj sekretarze Komitetów oby dzają się nad planem współpracy w ro - Jak oceniacie, towarzy.sze, waszą 
dwu partii robotniczych, tow. Pomyka- ku 1948, oceniając jednocześnie rok współpracę w roku ubieglym? 
ła Wiktor i tow. Tuchowski Roman, po 1947. Korzystamy z okazji i zadajemy - Ja bym powiedział - odpowiada 

tow. 'l'uchowski - że rok 47 nrzeszedł 
jeśli chodzi o naszą ws;_1ółpracę, pod 
znakiem zgody. Jeśli wynikały jakie1::1 
nieporozumienia w dolnych ogniwach 
naszych organizacji partyjnych, to by­
ły one natychmiast przez nas likwido­
wane . 

.:..__ Jaki moment swej współpracy 
uważają towarzysze za najważniejszy V 

- Przede wszystkim wybory - od· 
powiada z kolei tow. Pomykała. 

Cała akcja wyborcza była uzgodnio­
na między nami i szła po linii wyzna­
czonej przez obydwa Komitety. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
~w. Antoniego 26, tel. 46• Sekr. K JJf. P.P.R. tow. R. Tuchowski (z prawej) i sekr. K. 1"1. P.P.S. tow. 

___ W. Pomykala omawiają plan współpracy na .rok 1948. 

Jeśli' chodzi o ostatni okres, to mu­
szę podkreślić, że naogół we wszyst­
kich fabrykach współpraca rozwija się 
pomyślnie i prawidłowo. Szczególnie 
dobrze współdziałają Koła nasze przy 
PZPW - 28 i PZPW - 29. Gorzej 
przedstawia się sprawa w PZPJG - 3 
i PZPW - . 29. Towarzysze sekretarze 
Komitetów Fabrycznych tak PPR jak. 
i PPS powinni w biezącym roku zrobić 
znacznie więcej dla zacieśnienia wię­
zów spółpracy niż w roku ubiegłym. 

- N a pewno rozwiążemy i pogłębi· 
my współdziałanie - wtrąca tow. Tu­
chowski - poprzez częste wspólne ze.. 
brania i posiedzenia. P enu 

Ostatnie plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej Tomaszowa Ma.z. poświę­
cone było całorocznej działalności MRN, 
Zarządu Miejskiego i jego poszcz~gólnych 
Wydziałów, oraz spraw.ie preliminarza bud­
żetowego. 

Pierwszy złożył sprawozdanie przewodni­
czący MRN, tow. Zieliński omawiając dzia­
łalność Rady. Ze sprawozdania wynika, że 
ze wszystkich komisji MRN najlepiej prn­
cowala Społeczna Komisja Kontro~i Cen. 

Komisja Oświatowa przeprowad7.iła sze­
reg remontów w szkołach, z któryr:b naj­
ważniejszym jest remont Szkoły Nr 3. Po­
chłonął on znaczną sumę pieniędzy. Komi­
sja opracowała projekt statutu stypendial­
nego, na podstawie którego odbywac się bę­
dzie wypłata stypendiów dla młodzieży 
szkół średnich. Prócz tego przyznane zosta­
ły trzy stypendia dla kształcących się n.i 
wyższych uczelniach. 
Wystąpiono z wnioskiem do Zarządu 

Miejskiego o przyznanie stu tysięcy zł. na 
dożywianie dziatwy 3Zkolnej. 

Komisja Kontroli Społecznej składała się 
początkowo z siedmiu osób. Ze względu na 
coraz większą pracę w zakresie przeprowa­
dzania kontroli zaszła konieczność dokoo­
ptowania jeszcze czterech członków. Prze-

i i Rady 
prowadzono szereg kontroli w zakładach 
państwowych i prywatnych i sporządzono 
kilkanaście protokółów. 

Z półrocznego sprawozdania Społecznej 

Komisji Kontroli Cen dowiadujemy się, jak 
żywą działalność rozwinęła ta pożyteczna 
placówka. W okresie sprawozdawczym od­
była ona 17 posiedzeń, oraz wiele i-ebrań z 
kontrolerami społecznymi. Od lipca 1947 r. 
skontrolowanr1 354 punkty sprzeda~y, apo­
rządzono 92 protokóły karne, z których 65 
z odpowiednimi wnioskami przesłano do 
Delegatu:ry Komisji Specjalnej w Łodzi. 
Kontrola nie szła bynajmniej jedynie po 
linii spożywczej. Kontrolowane były r{,w­
nież sklepy żelazne, galauteryjne, włókien-

a rodowej 
n)cze, elektrotechniczne i inne. Dzię.ki temu 
na terenie naszego miasta nastąpiła z..iacz­
M poprawa na tym odcinku. Przy WS]'.'ił­
pr&cy mas robotniczych nastąpi nbwąt:pli­
wie zupełne uregulowanie rynku. 

. W dyskusji nad sprawozdaniami zabiera­
li glcs liczni radni. 

W ciągu dalszych obrad radni zostali po­
informowani, że wojewódzka Rada. Ir at odo­
w;i. zatwierdziła z nieznacznymi poprt>.wka­
mi projekt preliminarza budżetowego 1lla 
m. Tonwszowa. 

Projekt Prezydium M. R. N. powołania 
specjalnego Komitetu Opieki nad Młodzie­
żą uzyskał jednomyślną aprobatę radnych. 

K. 

Co otrzymamy na kartki 
Jak nas pnitiformowano w Wydziale będzie wydawana mąka pszenna. Kaszę 

Aprowizacji kartki żywnościowe w bieżą- otrzymuj~ dzieci i grupy zagwarantowane 
cym miesiącu będą realizowane w stu pro- Tłuszcz rownież na grupy zagwarantowane 
centach. Otrzymamy, jak zwykle 80 proc. kat. I i I-R. Cukier wszystkie kat. oprócz 
chleb, na odcinki mięsne konserwy mięsne, II-R i ill-R. Mydło otrzyma kat. I. Prócz 
rybne, względnie śledzie. . tego węgiel (kat. I) za listopad i grudzień, 

Za wyjątkiem II-R na wszystkie kartki oraz mleko i czekoladę dla dzieci. 
~~~~~~~~-

Likwidacia szajek złodziejskich 
Najwięcej pracy ma milicja toma-, mianowicie na terenie mi.asta szajkę 

szowska z kradzieżami mieszk'iniowy- złodziei mieszkaniowych, która graso­
mi. Ostatnimi czasy wypadki tego ro- wał.a nie tylko w Toma.~zowie, ale i w 
dzaju stały się rzadsze, lecz do poło- Piotrkowie, Hadomsku, Włoszczowej, 
wy listopada zdarzały się niem~l co- a nawet w Częstochowil!, Sosnowcu, 
dziennie. Stało się to na skutek -arzą- Tarnowskich Górach 'Poza tym. ujęto 
dzenia ścisłej obserwacJi -- i;;zczegól- tarzyosobowy „zespól" złodziei , dzia­
nie w dni targowe, któn przyniosła łających" wyłącznie w Tomaszowie. 
zgoła nieoczekiwane wyuiki. Ujęto ---

- Nie widzimy - ciągnie dalej 
tow. Pomykała - przeszkód, by nie 
mogła się rozwijać - przeciwnie, są 
wązystkie po temu~dane. W nadchodzą­
cych wyborach do Rad Zakładowych 
nie zaistnieją między nami żadne 
sprzeczności. Mamy zA'tmiar ręka w rę­
kę walczyć o zwycięstwo we wszyst• 
kich fabrykach. 

- Ozy opracowali już . tpwarzysze 
plan współpracy na 1948 rok? 

- Jeszcze nie, lecz w najbliższym 
czasie odbędzie się posiedzenie Komisji 
Porozumiewawczej, na którym ustali· 
my konkretne formy i rozmiary współ-
pracy. 8. ·K. 

Kronika milicyjna 
STARY NAWYK 

Janowi Gałczyńskiemu ul. :Zeromskie­
go 57, amnestia dała możność ujawnienia 
się i r?zpoczęcia normalnego życia. Wyko­
rzystuJe to w ten sposób, że wyprawia 
awantury uliczne. Gdy dnia 3. L otrzymał 
wypłatę, napił się wódki po czym zaczepiał 
przchodniów na ulicy. 
~la w ytrzaźwienia osadzono go w ar~z­

cle. 
• * • 

KOZY, KURY I INDYKI 
Ob. Czadek Maria zam. przy ul Rolanda 

Nr 3 zameldowała w komisariacie, te skra­
dziono jej w nocy z 6-go n.a. 7-go stycznia 
8 kur i 2 indyki. 

* Bardziej jeszcze poszkodowaną została 
ob. Klimek Maria z ul. Szczęśliwej 92. Skra­
dziono jej mianowicie z komórki 2 kozy, 2 
kury, 2 worki i koc. 

• * „ 
SKRADZIONO ROWER ... 

Dom, który napróżno oczekuje remontu na ro­
gu ul. Armii Czerwonej i Sw. Antoniego. Może 
pr;:eniesJe się do Warszawy, to tam go wy-

remontują? 

Zalewskiemu Tad. zam. przy uL tytniej 

Produkcja mebli popu I arnych !7.:;.;tt~·~.ł.~~'°a:.~.·WJ~„k~~· 
CUKIER IA 

STANISŁAWA KOW AlSKIEGO i S-ka 
·przy uL Jerozolimskiej Nr 6 

POLECA po najniższych cenach różne 
gatunki CUK.ERKÓW w hurcie t de­
talu oraz inne wyroby cukiernicze. 5-k 

Ogłoszenia drobne 
UNIEW AżNI.AM zagubioną legity­

mację Związku Za·:vodoweg0 Dziennika, 

rzy R. P. wl('tawio11ą :..1a nazwisl:o: J 
Stefan Klimczak. ~ 

zaspokoi zapotrzebowania społeczeńslwa 
Państwowy przemysł drzewny zaBHi w ro• 

ku bieżącym rynek wewnętrzny znacznymi Ho­
Ś<:lami mebli pl)pula,rnych. których cena skal­
kulowana jest możliwie najniżej. 

Państwowa Fabryka Mebli w Cieszynie wy­
konała już modele mebli populaimych. Cena 
tapczanu, biurka, szafy łącznie z kredensem, 
krz~ło ?O tysięcy zł. Produkowane będą rów­
nietż komplety poko1 ja.dalnycb po cenie wy­
jątkowo niskiej, wyn-0szącej około 22 tysiące 

złotych za komplet. Komplety meblowe jak 

i pojedyńcze sztukli ukażą się w sprzedaży 
rynkowej w końcu bieżącego kwartału. 

W o.pracowaniu znajdują t1ię projekty ume­
blowania wnętrz domków górniczych. ;\łfeo!e 

te przystosowane będą do kubatury i'Z'b tycll . 
domlrćw 1 sprzedawa.ne po minimadnych cenach 
rówo:eż na ruty. 

W najbliższym oasle Państwowy Prz·emysl 
Drzawny ro-zpoC2lllie seryjną produkcję 2·cll 
tysięcy domków gotowych, zamówlooycll 
przez przemysł węglowy dla górników. 

zy ajcie Głos Tomaszowski ! 
·"' ' 

Komunalna 
Ka5a 
O szczędn cści 
m. Tomaszowa Maz., ul. Tkacka 2 

Instytucja Bankowa o charakterze 
publiczno-prawnym 

załatwia wszelkie operacje w zakres 
bankowości wchodzące ołwlera kstą· 

żeczki oszczędnościowe, rachunki ble• 
żące. 

Udziela kredytów i pożyczek wekslo· 
wych. Tajemnica wkładów usławowo 

zastrzeżona. 3·k 
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Nr. 1.1 ·•· Z żqcia Partii Ze ·sport'! 
UWAGA SŁUCHACZE MARKSISTOWSKIE­
GO KURSU DLA NAUCZYCIELI! 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w lo­
kalu świetlicy ŁK. przy ul. Sienkiewicza. 4!Ja 
odbędzie się wykład tow. prof. Szaffa n.t. 
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauki". 0-
becnośc wszystkich słuchaczy obowil!,zkowa. 
Towarzysze z PPS mile widziani. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą. się zeb.i:.i,nia 

kół w na.stępujących fabrykach i instytue;jaeh: 
WIDZEW 

O gdoz. 10-ej huta Ge-ha. 

GóRNA 
Dziś odbędą się zebrania kół terenowych 

Olechów, Wiskitno, Jędrzejów, Młynek i Dę­
bowa. 

Czego nie uchwyc·il fotoreporter 
~ig~wki z meczu pływackiego Praga 

Wczo.ra:j virytowałem Slię od samego rallla. :rui€sipodzi<!Jllek le.piej unikać. Bo tio z puiblicz­
Z cyk lu z.ójęć r.oibio!Ilych na mece.u p:ły°wac- nością n igdy ni<: I1Jie w;iadomo. Pręcik-o talka 
kim Pr.a.ga - Łódź wyszły n aM!em.u re;po•rite- mzigrywka mogłaby się jej •"'IPrzykirzył ... 
roiwi ty•lko ... dwa, z k tóry{)h jedno uwi~ia- W SZATNI FUTRA J HIJCKLE ... 
j ące końce dolnych ik~-ńczym Kjr.ećmy wys;ta- Sza.tnia YMCA przypominała 1-0ikfil dancin-

- Łódź 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
· O godz. 15-ej wykończalnia kolo Ili. 
BAŁUTY 

jący•::h z WCJ<dy po.dcza,s wyko111a11ego :J;:.tórngoś gowy. Du:i:o pań i panów. Painow.ie częsfo za­
tam z •rizędu skoikru abso.!u•tnie nie nad<!!wało pięci na orsita.tni gui;ik w ga•riI1iburacll lll!aweit 
się do .re·produkcji - drugi·e bamdw zresztą wi.zy·towyah, panie w zwyiktłyrrn 61Wym bop-ac­
miłe, grupkę pływ.a.cze!k. crzeskid1. i warszaw- ;twje - wdzięku i doo1rego sana!ku. 
-s:lw·łódz.kiClh, ma;ją Czytelruicy pn:·ed oczyma. Czy plywainie staje osię spoTtem eksłuzyw­
Ale t'O ;;t<11I1owczo za mafo, aby nie wziąć pió- nym? Do pewnego <Stopnia morŁe ~a!k. A•le to 
ra do ręki i nie uz·upełnić wyświetlo1lyic<h kia· w niczym nie zagraża idei umas.owieni·a .spor-! lek fiilmu p.isanym słowem. tu, jeżeli zapewnimy doń dos·tęp w;szyistk.im, 

WILCZE DOŁY przez o.dp01Wiednie' ceny bHetów. Wydaje nam 

O godz. 10-ej „Rogi", „Teofilów", O godz. 
15-tej „Fabianka". ...,.. __ _ 
W Związka.eh 
Zawodowvcii 

ZEBR AN Il! 
. Zw. Zaw. Oddział 2-gi Dziew.·Pońcq,o.szni­
e«y, zawiadamia, że w dniu 13.1 rb: o godQ:. 
15 w świetlicy Oddziału p.rzy ul. 'KiHńskiego 
145 odbędzie się zebranie Przewodniczących 
i Sekretarzy Rad Zakładowych. 

Porządek dzienny obejmuje: Sprawozda­
nie z Plenum KCZZ, Sprawy organizacyjne, 
Dy&kusję i Wo·lne wni·ośki. Obecno6ć oho· 
wlązkowa. 

ZEBRANIE 
Za.rząd Zw. Zaw. P.rac. Sam. Teryt. t 'Użyt. 
Publ. -w Polsce - Odd.ział w Łodzi zaw:iada· 
mia, że zebranie pra-::owmijków Wydziału Kul­
tury i Sztuki odbędzi(l się w dniu 14 ~tycznią 
br. o go~inie 15,30 w lorkalu własnym . przy 
ut!. Wó!c.;:ańskiej Nr 5 

UWAGA BUDOWLANI! 
W dniu 13 stycznia 1948 r. w sali Cerutral­

!l.ej świetfr::y Związku .zawodowego Robo·tni­
k.ów i Pracowników Przemysłu Budowlanego, 
Ceramlcznego i Pokrewnych Z-a.wadów w Ło­
d.zi, ul. Nawrot 23 o godzinie 16-ej odbędzie 
się zebranie robćHn11ków , Rad Zakładowych i 
Delegatów. 

Ze względu na wa:bność s.prawy staw.ienni­
obwo obowiązkowe, 

REJESTRACJA 
Za.rząd Kola Polskiego Związku b. Więź­

niów Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Pbozów Koncentracyjnych w Łodzi niniej­
szym komunikuje, że od dnia 12 stycznia. do 
2.0 bm. odbyv..rać się· będzie rejestracja wszys 
tikich naszych człoil'ków bezrobotnych. · 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat .Koła w 
godzinach od 10-13 i od 15-18·e.i w lokalu 
Związku ul. Jaracza Nr 3. 

I' „ " I • • , ~Hł~llll]HIH! Jl.Ml~ 1?łłH ' „:: .. Jh L! l Hl - . . 

RĄBANKA ZAMIAST TŁUSZCZU 
Rejonowa Centrala Apl'Ow.izacyj:aa w ŁodiZi 

podaje do wiadomści, że wydawać będzie na 
Zakłady Pracy rąbankę włeprzową wzamJan 
tłuszczu na karty żywnościowe RCA z m-ca 
stycznia 1948 roku dla kat. „M'' RCA po 0,35 
kg na odcinek Nr 19; ·dla kat. „C" RCA po 
0,35 kg na odcinek Nr 19. 

Rąibilinka wydawana będ·zie od dnia 12 
stycznia do 28 sty~ia 1948 r. Opłata i skła­
danie odcinków obowią<Luje tak samo, jak w 
~iesiącu grudniu 1947 r. 

REJESTRACJA KART NA MIĘSO 
Zarząd Miejski w Łodzi ·- Wydział' Aprn 

~1izacji podaje do wiadomości, że w .c:ieasie od 
dnia 12 do 11 bm. w s~le.pach rzeźniczych, 
włączonych do miejskiej sieci •ozdzieJczej, 
odbywać się będzie rejestracja ka<rt żywno­
ściowych z m-ca stycznia rb. Kat. I, IR, D 3, 
LR D 7, IR D 12, „M" (Macierzyńska) oraz „C" 
(dla ciężko p.racujących) celem uzyskania 
przydziału mięsa świeżego (rąbani\i). 

Komunikat powyższy ·nie dotyczy kart RCA 
Do rejestracji przeznaczony i.est kupon Ili 

wvmienionych wyżej kart. Kupon ten sklepy 
re]estrujące winny w-,ciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

OSWIETLENIE GAZEM 
Z dniem dzisiejszym zostaje oświeblone 

osiedle Montwiłła·Mireckiego oświetleniem ga 
zowyrn . W 1947 roku gazownia miała w planie 
oświeflenie ul. Rzgowskiej, co zostało usku­
tecznione w 'd<niu 24 grudnia. 

NOWE UDOGODNIENIA DLA RENCISTÓW 
Nie chcac obarczać dodatkowymi kosztami 

obywateli ~trzymując ych renty, Zakład U bez 
pre-::.ze6. Społecz.nych wydał nowe rozporzą~e­
nie, na podstawie którego urzędy_ ri_ocztowe 
nie będą pobierały opłat od ren:1stov.r przy 
wręczaniu im przeka1ó'w rent. · 

Od stycznia 1948 •ok u kcsżt ·przesyle!'. oo· 
krywać będzie Zlj'S. 

SUE\li,-iJNCJA .>LA POLSKIEGO T-WA 
FILOLOGICZNEGO . 

• Kolegium Zarządu Miejskiego uchv:1ali~o ·na 
.;woim ostatnim posiedzeniu fłIZy?'.'lame Jedno 
razowej suhwenc1i w wysokości 100.000 z.l 
Polskiemu Towmzysl.wu FHol r qk lncmn, inko 
częściowe pokrycie wydatków, 1wiązanych z 
urządzeniem w Łodzi w maju :b . Ogólnopol­
akieao Ziazdu członlków Towarzvstw;1. 

Ponie•wa.ż fotoirnport.arż, musi lerż: jaik każda się, że jednak dla ludzi· pracy ceny blletó·.v 
rz.ocz mieć począteik :i koniec, zamynamy od na ciekruwsze za•wody są 6tmowczo e:a wy.so­
wejs<Cia do plywal111i YMCA. Dziaiy się iu me· kie. I to nie tyJ1ko n·a ipływack,ie... Ozy nie 
czy hurooryistyczne. Turi: z-a krat1ką o<l uli.cy Wdll'to byłotby kosztem u1lg dla św.i.c11ta pracy 
Traugutta us.ta.wiła się ilmle~ka do kasy, po- podni.eść cenę biletów 111.orma.lrry1ch 6C'GytaJj dla 
niewari je-dnaik wielu miatlo już biUe-ty, us·iło- prywatnej łnicjatywy). 
wałi więc prze.rwać się przez amrdon do dm· „BON-TON" OBOWIĄZJUJE ... 
giego wej,icla, którym łatwo można bylo p.r:ze- Wizyita pływaików czeskiC'h pozost<!!wiła w 
d-0st.ać <S.ię do wnętr1Za. Z chwi•lą jednatk prze- Ło.dzi miłe W•rażooie. Objaiwów coirarz hardz~ej 
do1Stania się ~a ikole .ikę więk<SZOść kładła ;;iię z,acieśnia;jącej się przyjami ipoil'S.ko--crzeskiej 
p'iadkiem, gubiła kapehi - - ~ i okulary z no.sów. m1eiliśmy wie-le na płyiwa1lh.i YMCA. J>ienvszej 

Oka,zaJo się, że za· k r:l <>jką do kasy leżały frartemizacji dorkolll.arJi kierown.i.cy drużyn wy­
ścięte pnie drzewa, o które wykręcaino sobie mi~mia:jąc •między soibą bra:te.riski IPO<Całuneik, 
nogi. Pomimo jednak tych „kłód rzuconych po.d później w Utpm.ejm-0ści p.r:ześciogałi się ... sędzio­
noqi", widowonia nie świed!a puis•tka.mi. Oko.Io w.i.e podczas 6'koków z traimpolimy. Dwóch Cle 
1.500 osób spędzifo dwi•e godziny w miłej a•t-1.chów z reguły dawaio wyU:szą oc€dlę naszym 
mosd'eTZe. Jednak na pnzy,s.zfo.ść tego rodzaju zaiwodni:kom 'Od !P. Leśnie.wsk11e.go, k'iero.wn~ka 

Dzl~I "oliciolnq LO'it.B 

Komunikat Kapitana Sportowego Nr. 4 
Na zaiwo.dy między.okiręgowe 

na'51tępującyoh za.wo.dni!ków: 

w wa·dze mns:z;e-j 
koguc·iEij 

. piórr'kórwe j 
lekik.iej 

. półśredniej 

średnie.j 

pókiężiki-eij 

ciężkiej 

Po=ań - Łódź w Pozinainiu w din.iiu 18.1.4.8 ;r. wyznaazam 

Kargier (Zjednoczone) rn-z. Adamus (Crnn.oordia) 
B.r.zózka (Colll.Co.rdia) xeiz. Stasiak (ŁKS) 
Marcinkowski (LKS), irez. Mazur (Tęcza) 
Bom1ikow1S1ki (ŁKS), 1rez. Grymin (Tęcza) 
Sz.czaipińSlk.i (Z j ednocmne), mz. Olejnik 1· '<S) 
PJsaira!ki (ŁKS), · rnz. Tra:ęsoiws:ki (Tę-0za) · 
Urzęd-0iwiCll ·(Victo,llia) . l!'e.z. ŻY,lis (ŁKS) 
Ste,c (Co111cord.ia) rez. Jaiskóła (Tęcza). 

Na. zawody mliędzyok.ri:;.gowe Łódź - Wii!rszawa w dniu 25.1.48 r. wy,zna<:zaan naS:tę.pu­

jący<eh zawodników: ' 

W W·il:dze m=ej 
ikogucieJ 
piórkowe] 
lekki,ej 
półśredni·e<j 
średniej 

póki't.żki.ed 
cięi:kiej 

- Kaaniński (LKS), rea:. Bednar& (Tęcza) 
- Czaimecki (Zryw), re.z. Stasiak· (ŁKS) 
- Mazur (Tęcza) . rez.. Nowick.1 (Wima.) 
- Kaimierczak (Zjedn-0cz.), rez, Grymin (Tęcza) 
- Ole.jniik (ŁKS), rerz. Sz.c.zapiń.ski (Zj ednoczone) 
- Trzęso>WISlki (Tę<:za), rez. P.isair&ki (ŁKS) 
- Urzędowicz tVktoria) , rez. Żylis (ŁKS) 
- Ni€wa.dził (ŁKS) . .re-z. Jaskóła (Tęcv.a) 

Sek1oodanta 'Wyz.nacz.aim Gancamk.a Józefa. 

Naildadam obow·iązek do.piolnowania wagi za.wotlruków 111.a kiEir?wników .P?&ZCZ~·~JÓllnych 
seikcj.i; zawodni-cy wiruii pos•iadać : czys·le bandaże , buciki, skanpetk1, oraz ks1 ązeczk1. zruwod· 
nioze. 

Waga próbna ~.dbęd~ie .;ię w dniu 16 bm. o godz. 17-lej w lokalu LOZB w drugim le-r­
mtinie 24 bm. o godz. 17-te•j w lokalu ŁOZB. 

Za zgod~ość: 
I<;apitain Spo·r towy LOZB 

(-) Sieroc!l.ewski Stanisław 

1rereratu sportowego LOZP. I na O;dJwrót. i>- Leś 
niew&ki wyriej klasyfiikował s.k.oiki €.z;echa. od 
jego rodaik.ów. . 
TAJEMNICA ZAPOCONEGO QBIEKTY\W 

Dużo zamieszam.ia czynił 111a w.ildoWIIli nas.'Z 
fo1tox~o.r·ter, a naijwi•ęcej denerwował<:t 1?1l­
bliiCULo.ść jego magnez.ja. OśJepl.aiła wlirlizów ł 
ipoizo5taiwia~·a nieiprzyje=y rze1Pacih. 

Naijw.ięcej den€1rwowa-ło iłio włdrz.ów r.a. b!A­
ikom.ie. Gdy inie pomo·.gly oikrzykii „dosyć"', 
mi;;itrrz obiek,tyrwu ipo·az.uł w rpewnej ohlWii·H co.$ 
wiJg.o•tnego na„. łyisini·e. Pr:wci·ągiruął po niej 
ręką i wyczuł... obcą ślionę. 

- Na d7Jisiaj III.am wystaiPc:zy - po:wiiedział 
z olimpijlsk:im spoikojem„ a na usrpra:wi-eldli1W>i-e.­
nie dodał - obiektyw mi &ię ~cił ..• 

DELFIN W SPÓDNICY ... 
P.ra:yjemnie iby•io patrzeć, 6aik: rpływialy €zesz· 

lki, a zwłaszcza doskonała Presifova, :i>ffi:W~e 
nie , ustępudąca wrziros.tem męiż·c:z.i~om. Czeszika 
pOisiada!la dos:kona~.e naiwroty. Swymi dług·imi 
nogami odbijała 6ię od brzegu ibaseinu z tatką 
iS:prężys.to·śctą, że od 'fa:z;u m•i<etna[ .rzVSkiwuiła 
o!kcxło 10 me~rów ;przewa-gi nad naszymi za.­
wodniczkami, które obok niej wyglądały ja.Je 
dzieci, o czym mogą się Czytelnicy pmeii.WJl.ilĆ 

na zdjęciu obok. 
· Gdyby Czesik.i n ie n.osily zamiaJS<t sukie· 

netk. .. spodni, można by Pras~lovą :n,azwać del­
finem w spódnicy. 

„.I SKOKI W NOCNEJ KOSZULI 
Poza program€JIII odbyłv się jes:zc.ze skoki 

humorystyczne i mecz piłki wodnej. »N sko­
kach brało udział dwóch Czechów: l{rl:ma i 
Boubnik. Naj1większe brawa zdobyli Czesi w 
skeczu „Nauczyc iel i jego ucreń", w k:tórvm 
Klrćma wyis tąpi~ w damskiej, nomej ,k o„zu1l i, 
pożyczonej podobno na.„ widowni . 

ORGANIZACJA DOBRA 
Na zaikończenie organizacja. Była na l>C­

zi omi•e. Infor mac ja publiczności dobra, dcnvcio 
.n.ie pr<Zeszarżowa.ny, <'O. często Zldarrz!'I w~ '71'11 

innych zawodach, 
(Kr) 

• • enu1e ... Woźniakiewicz · 1r 
Hie jest wykluczone, że · uirzvmv go ieszcze na ringu 

W powodzi bieżą­
cyd1 WY'p·adków 1 
s.praw mnie], czy wi.ę­
cej aktua·bnyclJ. opinia 
spoirt-0wa to.dz.i :z;aipom 
ni-a.la o Woźmiiak.;iewi­
czu. Na.z·wirsko nasze­
go doiSlko.nalego bok­
sera powróciło dopi•e­
ro na usta wiei.u 'ZWC>· 
lenni1ków boksu, gdy 
je-den z osta·tnich niu­
merów „Pirneglądu 
Sportowego'" przyniósł 
notatkę o memoria.le 
Wożnia!ldewi<:'La do 
PUWF-u z prośbą o u­
chylernie dorżywotniej 

dytSlk:waH.fikacji, !.;itó.rą ukaraioo go po głośnym 
zajściu z kaipitcrnem sipo•rtowym PZB, p. Der­
dą podczas zawodów o „Błękitną Wstęgę 
Bałtyku'" . 

Ponieważ no•tartka zami.es.zaona w „Prne· 
glądz.ie S;portorwym" 11·{la oipatr~o.rrn komein­
talllZem suge.s.tionujący.m Woźnia.kfowicz.owi, 
aby pie1rw-.;zy wyciągnął do zigody rękę 1 prze 
pmsił p. Derdę, zwróciliśmy si ę dr Woź.ma· 
k iewic.1a 1 za.pyta:ni em. jak s•ię zapa·t ru je nn le 
go rodza ju propozycję 

- 'vV pierwszym :·zędzie mus.1 przepros.ić 
mnie p , Derda -- '.l'lo pie rwsze słowa nas'l ego 
rozmówcy. · 

..piecr-w-szy prnepra'S1b11!l, nie mori>"'.. być m.owy. I drużyłlla .. 
Ten po;winien pierwszy prQ:epros1c, kto p1•erw- - Nie jest wyik.Juczo1le, i e i w tyan. roku 
szy doipuścił się ob.razy„. 6ęc1zierny musieli zorganizować w Łodzi indy-

Pomimo dyS1kwaJifka.cjti, Woiniaikiewiicz widualne ogólnopolskie miis>trzo ,s1~wa Zrywów, 
trenuje nadal i p.omaga Konarzew<SOC-iemu w - k-ończv Woźniakiewicz - gdyż Po.mań nie 
prow-adz€'11iu trenirngów sek.cji Zrywu. zdrad.za do tej pory żwdm~go w tym kiemnku 

- W chwili obecnej - mówi populairny zainteresowa.nia. 
„Moryc" - mamy już niezły skład z wyjąt- - Mistrz.o-s·twa odbyłyby się ga21e1> w po-
ldem wag cięiJkich, arie n.iestl!!ly, wciąż „naiwa· łowie ma.rea - ko1.'Jc.;:y nasz ro.zmówca. 
lają" nam przedWllllicy. Nie jest jeszcze w yk1u1czome, czy na nich 

Co zako.nibraktujemy jakiś m.ecrz, to z pnz:y- n.ie u,jrzymy już Wo:źJniiaikiewic.za. Zyczytaby 
czyn od o·rganirLatoró•w niB7Ja1Jeżinyd1., ni·e może sobie 1ego niewątp.Jiwie cala Łódź Stportowa. 
on dojść do skubkill. W najbłiri.sz•eij przyszłości 
chcemy zoTga~izować kilk,a spotkań w Łodzi 
;pirrze1de wszystkim ze Zjedino:CZJOnymi, Tęczą 
i Gwi<ei.z.dą. Z tą ostatnią walczyłaby druga 

Grnpa pi ywaczek czesko-łódzkich na basenie 
YMCA. \.V środku doskonała zawodniczka 

czeska, Prasilova 

H' przededniu Ol.i ... piadu Sklad-narcia-,z„ ustalony 
Prezes Polskiego Związku_Narciarskiego_ -j kombina:Ja alpe.jska : · Cia pt<'l ir-Gą~iemca, 

dr. Boniecki, ustalił następuJący skład ekipy Marusarz Jozef, Schmdler Jerzy. Pawlica "Tan 
narciarzy polskich na Zimowe Igrzyska Olim· (rerz.ern">9wy LipowSJki ). 
pijskie w St Moritz: --.__ ----

bieg płaski 18 kim. : Dziedzic. Krzeptow- Dzis;ejSZA imprezy snor'owe 
:>ki. Samek-Gąsienica , Kwapień. Tajne r. Bu- ~ '1 ' 
lcowski 

kombinacja norweska (bieg i skok): Dzie­
dzic Krzeptowski. Kwapień, Samek-Gąsienica, 
Bukowski; 

bieg rozstawny 4 x 10 !dm.: Krzeptowski. 
Dziedzic, Kwapień. Bukowski (rezerwowy Or­
iE'wiczl ; 

Bok s - Ha la Wimy godz. 11 Uwody to­
warzyskie IKS (Wrocław) - Łf(S. 

Pi łka ręczna - Sala YMCA godz. 10. Mi­
strzostwa siatkówki męskiej o mistrosztwo 
1<1 A. Po południu godz. 17-a mecz ligowy w 
koszykówce AZS (Warszawa) - YMCA. (Łódź) 

- Gd yby p. De·rda - ciągnie dalei Woż· 
ni·a•k ie;1•i cz - zdobył .się na to wówczars ia 
mogę wy.razi ć ubo.lewanie , że d'l!em ponieść 
sie do •ego stopnie nerwri m i ż 5tmci<łem ca l· 

konkurs skoków otwartych: Marus 1rz Sla­
konflikit na·sz nisław , Kula Jan, Samek-Gąsienic1ł Tajner 
żebym ja go Krzeptowski, Ciaptak-Gąsienica; 

kowicie pa.:i0wr1nie nad sobą. 
- Tylko na tej plaiSzczyżn ic 

mógiłby być za"ieglllot11Dy. O tym, 
Czytajcie „Głos Robotniczy'' 





Nr. Il 

W szeregach Ligi Kobiel zna­
leźć się winny wszystkie kobiety: 
robotnice. chłopki i pracownice 
umysłowe 

owe prawo rodzinne 
al i1teresiw dziecka 

Własnymi siłami 

Niewątpliwie jedną z największych częśct s 
~w~ rodzinnego, które reguluje wzajemn" a m-
1how1ązki małżonków, jest dekret cte Mycznia 

i946 roku o dzieciach poz:amatieńslich. De-
kret ten blene w opiekę matkę 1 dziecko, któ · 
iremu przed wojną wpisywano do metryki uro 
dzenia N. Ń. co znaczyło: nazwisko ojca nie 
zn.ans. Obecnie podobne sytuacje, które nieje 
dnokrotnie utrudniały takielllu dziec.ku życie 

- są rnie do pomyślenia, prawodawca nasz bo­
wiem zajął się tą sprawą i ustalił san:ccje 
p:re.wne w tego rodzaju wypadkach. 

A więc matka mo6;e :r:ażądać ustalenia ojco­
stwa swojego dziecka, co przed wojną natra­
fiało n~ wiele trudności i wymagało zgody oj 
ca. Ustalenie ojcostwa może obe-..rtle nastąpić 
na skutek wyniku badania grupy !krwi dziec­
ka i ojca, lub na podstawie zeznań wiarogo­
dnych świ<i:dków. 
Według nowego delm'etu ojciec musł po­
~ kioety porodu .I kos:ity utrzymania matki 
l dzłecka przez okres 3 miesięcy po porodzie. 
Obemle 'l!O!lołał dodany nowy przepis prawny. 
młanoiwroie, dla zabezpieczeni,_tych ros7.czeń 

Sąd może jeszcze przed urodzeniem dziecka 
nat?.oiyć na ojca obowiąek złGżenia sumy pie­
nięłlneJ, zab~ie<."Zającej kosrzły porodu i u­
łirzymama maltki l dziecka, do depozytu sądo­
wego. Jednocześnie w wypadku ustalenia oj­
c:lOStwa Sąd nadaje dzteoku nazwisko ojca, a 
wyrok Sądu ma mo-: obowiązującą i w razie 
spr.zeclw'U ze strony ojoa podllega on karze. 

Szereg drobiazgów garderobianych i p:zed­
miotów domowego użytku wykonać mozemy 
własnymi silami, ze skrawków i resztek tka­
nin, posiadanych w domu. 

Na załączonych rysunkach przedstawiam"? 
W2:ory podróżnego worka na obuwie t szelki, 
pJ:TZY'b"zymujące małe dZ:iecko, wieszak i guzi­
ki. 

Zdarzają i;ię również wypadlkl, że mimo 
przyrzeczenia małżeństwa mężczyzna zobowią Gwiazdka dla dzieci 

Io zr 
I W niewielkiej walizce podróżnej sporo 

mlejsca zajmuje obuwie. Częstokroć musimy 
je umieszczać w oddzielnej paczce. 

Bardziej celowe byłoby sporządzenie torby 
d1a przewożenia obuwia, torby, w k.tórej p02a pa 
rą butów 7.Ilalazlyby się przybory do czysz­
czenia obuwia (pasta do butów, sz.-:zotka i fla 
nela). Torba taka uszyta być może z grube] 
tkaniny bawełnianej lub sukna, bądź też z ce 
raty. Części wewnętrzne torby: podszewka 
wraz z kieszeniami - p~egródkam.i powinllla 
być pierwszym stadium pracy. Następnie 

z52ywamy części z wierzchu. Torba na obuwie 

z-ania swego nie dotrzymuje, chociaż kobieta 
spodziewa się dziecka. Wtedy matka może rów 
llież domagać się od!S'1lkod.owania pieniężnego 

za krzywdę momlną. Roszczenia te nie wyklu 
czają jednak możliwości normalnych świad­

W Lidze Kobiet . 
W ubiegłą niedzielę odbyła się zabawa ka.mi gwiaz<lkowymi. 

r':Zeń ralimentarnych. 
Sprawy tak zwanych przed wojną dzieci po 

2amałżeńskich należały, niestety, do wstydli­
wie przemilczanych, do spraw, o ::ttórych się 
llie mówiło i nie pisało. W rez·ultacie dopro­
wadziło to do tego, że dzieci te wyrastały na 
ludzi upośledzonych, wstydzących się swoje­
go niewiadomego pocllodzenia, cierpiących w 
milczeniu za winy niepopelnione. Cierpiała z 
tego powodu również 1 matka, która często 

gwiazdkowa dla dzieci urządzona w lokalu Impreza zorganizowana pod h'asłem „pomo­
własnym przy ul. Andrzeja 1 przez Zarząd cy dziecku'· udała się mak-0II1i".:ie. Urządzona 

Miejski Spol. Obyw. Ligi Kobiet. W z.abawie gry i zabawy, św. Mikołaj oraz inne atrakcje 
wzięło · udział 210 dzieci, obdarowanY'::h warto cieszyły się olbrzymim sukcesem. Nie mniej­
ściowymi paczka.mi i słodyczami. Gośćmi Li- sze zadowolenie wśród małych gości wywoła­
gi Kobiet na gwiazdkowej zabawie były dzie- ły cozdane upominki, wśród których kilkume­
ci, które pomocy potrzebują, a które nie wsta trowe kupony mateńałów bawełnianych sta­
ły obdarzone w innych instytucjach podarun- nowiły najcennieJszą pozycji;. 

u .Spółdzielczyń 
bywała kobiet~ niedoświadczoną, nie umieją- Staraniem Sekcji Kobdet przy Powszechnej 

. cą poradzić &<>bie w tego rodzaju okoliczna- Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie 

ściach i pozbawioną wszelkiej opieki praw- podarków dla sierot Sierocińca Nr. 1 . lim. Ta.­
nej. deusza Kościuszki w Helenówku. Uroczystość 

Obecny dekret jest krokiem naprzód W' wal- odbyła się dnia 30 grudnla br. 
ce o ochronę prawną kobiety-mat.łr.I i tbi.ecka.. I Dziatwa otrzymała paczki ze słodyczami i 

M. z. prowiantami, prócz tego rozdano dziewczętom 

Ka endarz S. O. L. K. 
W dniu 13 bm o godz. 18-ej w lokalu SOLK 

przy ul. Andrzeja 1 odbędzie się zebra.nie ko­
la p:relegentek. 

W sobotę dnia 17 bm. o godz. 17-ej odbę­
dzie się w sali PZ'PB Nr. 3 1Gayer) Wiec Spra 

w02da~y. Tematem wygłoszonych przez oby 
watelkę Duniakową i Orłowską referatów, bę­
dą wrażenia z pobytu w ZSRR. Obydwie pre­
legentk.i bawiły w Związku Radzieckim na u­
roczystościach Rewolucji Lisitopadowej. 

materiał na fartuszki szkolne, chłopcom 28 
pulowerków wełnianych. 

Dary świąteczne wręczyły przedstawicielki 
Sekcji Kobiet ob. ob. Lubowiecka, Kokoszko­
wa, Jarzębska i Wojciechowska. Ze strony Ra 
dy Zakładowej ob. ob. Frydrych, Kłos, Anto­
niewski, Dziekański i Mikołajewski. 

• Kierowniczka sierocińca, ob. Przeradzka, w 
serdecznych słowach podziękowała za troskli­
wą opiekę, jaką iroztacz,a Sekcia. v~'-'et PSS. 
nad dziatwą, czego dowodem są wielokrotnie 
nadsyłane upominki dla dzieci ·i zabiegi, aby 
im osłodzić gorycz ich sieroctwa. 

Selkcji Kobiet przy PSS-Ie należy się szczere 
uznanie za jej wyso~ obywatelS'kie stanowi­
sko. Trzeba zaznaczyć iż staraniem tejże sek­
cji w okresie letnim 25 dzieci sierocińca spę­

dziło wakacje na kolonii letniej w Ustroniu. 

ak pracuje Liga Kobiet w wojew~ łódzkim? 
Wywiad z przewodnic::zqcq SOLK ob. lrenq Duniakowq 

Liga Kobiet, jako organizacja dążąca do mitetami Opieki Społecznej. Poza tym Liga ulec w najbliższym czasie znacznemu zwięk­

zrzeszenia w swy:ch szeregach wi;zystkich ko- bierze udział w pracach lokalnych Komitetów szeniu. Poważną pozycją w p\acach zarządu 

biet,, rozwija swą działalność zarówno na tere Pomocy Zimowej i współdziała z PCK, RTPD, wojewódzkiego Ligi Kobiet jest akcja szkole­

nie miast, jak 1 wsi. O tym, jak pracuje Tow. Przyjażni Polsko-Radzieakie} i organiza- nia zawodowego Ligi Kobiet. Na specjalnych 

S.O.L.K. w województwie łódzkim informuje cjami młodzieżowymi. kursach kilkumiesięcznych $Zkolone są we wła 

nas przewodnicząca tej organizacji, ob. Irena Co jest magnesem, ściągającym kobiety do snym ośrodku szkoleniowym, mieszczącym się 

Duniakowa szeregów SOLK.ł w Łodzi w Radogoszczu, instruktorki dla po-

Akcja Ligi Kobiet n.a terenie wojewódzłwa Poza atrakcyjnooclą haseł głoszonych wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy-
•ozwi·1·a s1·„ o r z ""'n1"wa terenowe dz1'ałai·ą twórcze)·. W grudniu ubiegłego ro:rn zakoń-
„ -. P P ze -„ • µrzez Ligę Kobiet, o na.J..~„ie członkiń 

Ce. po„,.;·~tach • m1·ast·~~h wydz1"elonych Pr· 'l''I" cz·ony został kurs dla instruktorek. krawiectwa 
w "~ • ~~ · ~ decyduje pra.oa,- Tozwljana przez poszczególne 

Ca "~ w chwil· · o·b~ej nTowa"'-ona J"est w w naJ"bliższym czasie uruchomiony zostanie 
"

1 l ~"'-"" ...- '""" zarządy terenowe. Tam, gdzie pracują one 
Zduńskiej Woli, Ozorkowie, Pabianicach, Wie wydatnie, tam gdzie „ligawki" mogą się po• nowy turnus szkoleniowy poświęcony galan-

lmiiu, Końskich, Kutn1e, Łęczycy, Łasku, szczycić sprawnie działającymi agendami, ~ terii skórzanej, 

Sk.ierniewic'!'ch, .T?maszowie, Łowiczu 1. w Ra napływ członkiń wykazuje systematyczny 1 Jak się pnedstawta udział kobiet w pra­

w~e. ~azowieckieJ .. Po.za pracą w skupiskach stały " wzrost. Nie bez znaczenia na zwiększe- ~~_:~ sam-Orzą.du terytodalnego w woj, łódz­

m~eJsk1ch, r~bota hgowa była ~rzerzu.c~na na nie szeregów organizacji jest jakość pracy .......... 

~eś. <?b.eci;iie prac~ o~g.an1zaci'.'Jną ws~od ko-1 propagandowo-instrukcyjnej pełnionej prze1. Nie dysponuję odpowiednlmi oanymi, stwier 

b1et WleJskich prze~.ID:UJe Wydział Kobiecy Sa instruktorki. Do tej pory praca ta riie zawsze dzić jednak mogę, że w naszym wojewódz­

~opomocy ChlopskleJ .. Ten nowy ukł~d, wply była postawiona na należytym poziomie. Ist- twie udział ten jest stosunkowo nikły. Llga 

nie _dod.~tnio i:a rozwóJ współpracy między or- niejące niedociągnięcia w tej mierze usuw„ Kobiet, jako organizacja, posiada coprawda 

gam21acJą kob1ecl! a Samopom~ą Chłops~ą. stopniowo doszkalanie kadr. pracowniczych i swą reprezentację w różnych ągniwach samo-

:: Vf Jakim kienmlru r-OZWija s~ą ~ałal- właściwszy ich dobór. W chwili obecnej ilość rządu terytorialnego. Mandaty członków Rad 

nosc L~a Ko~iet W: naszy:m w:ojewódz.twieł kobiet zrzeszonych w województwie łódzkim Narodowych piastuje 34 kobiety, -

- Dzialarue. to ł-.St roznok1eru~owe, ~eh~ w organizacji kobiecej sięga cyfry około 13 Jak na układ stosunków ludnościowych w 

dzi w grę zarowno praca na ocki.nku op1ek1 1 i pół ty!;,iąca członkiń lecz powinnaby ona naszym województwie jest to cyfra znikoma. 
na<l matką i dzieckiem, jak i akcja o charakte I ...; ________ . ___________________________ _ 
rze oświatowo.ikulturlnym, szkoleniow'ym, pro , • 

wadzenie własnych agend wytworczych i inne.1 Praca kobiet 
działy aktywności. I tak w Radomsku Liga I 
prowadzi 2 Domy Dziecka, w Kutnie 1 -przed I . . . . . . 
szkole, w Pabianicach 3 Domy Pracy, w Zduń . Jedną z naJPotęzn1eJszych z:n1an Jaką przy­
skiej Woli, Stację Opieki nad Ma~ką i Dzie~- mosła z ~obą Rewol:iici~ L1stop~dowa. by­
lde-m, stołówkę, pralnię, fryzjernię, poradn.ię ło całkowite przeobrazeme sytuac11 kobiet w 

lekarską. W Łowiczu przeprow3.dza kursy Związku Radzie-:.k.im. 
szkoleniowe z zakresu krawiectwa, poza tym W Rosji przed rewolucją połowa kobiet pra 
w województwie łódzkim Liga zorganizowała cuj~cyc}\ w c~ym kraju była to tak . zwana 
g własnych świetlic, 15 szwalni, 2 Izby Dwor- sluzba domowa. W roku 1936 pracownice do­
cowe. Najściślejsza współpraca w naszym wo mowe stanowiły już tylko 2 proc., dziesięć 

jewództwie istn;eje miętlzy terenowymi ogni- milionów zaś kobiet pra'=owało w gospodarce 

wami S.O.L.K~ a miejskimi i powiatowymi Ko państwowej: 

w Z. 5. R. R. 
Rozbudowany na wielką skalę system szkol 

nictwa zawodowego pozwolił na produktywiza­
~ję niefachowego elementu. Kobieta radziecka 
swoją rolę na wszystkich szczeblach gospodat 
stwa narodowego zawdzięcza szkołom techni­
cznym, zawodowym ł przyfdbrycz.nym. 

Dzisiaj ćwierć moliona kobiet. posiada w 
Zwią1.ku Radzieckim tytuł inżyniera i tech­
nika. 

li 

1my 

może być zamykana na zamek błyskawicznT, 
bądź też na drobne guziki. Zaopatrzona być 
musi w uchwyt. Torba może być pmybrana 
wyhaftowanym lub wyaplikowanym monog;ra­
mem właściciela. 

Szelki przytrzymujące małe dziecko W ' wó­
zeczku, bądź też nakładane, -jako asekurac-Jlł 

małym dzieciom zaczynającym chodzić, spo­
rządzone być powinny z mocnej tkaniny ba· 
wełnianej, lnianej, lub też ze skóry. Jeśll szy­
jemy je z materiału powinien on być zło­

żony w kilkoro i gęsto przestebnowany. Szel­
ki takie mogą zostać przyozdobione haftowa­
nymi motywami dekoracyjnymi. Zapinane 3 

reguły muszą _być na sprzączki 
Przedstawiony typ wi.es7.iaka używamy do 

zawieszania kołnierzy futrzmych. Rulon tektu 
rowy, umieszczony w dolnej partii metal-Owe 
go wieszaka, zabezpiecza futro od 7,lłłamania 
się i zniszczenia. 

Guziki do okryć i sukien sporządzone z mate 
rialu wykonać możemy dwojakim sposobem: 
albo obciągając .drewnianą foremkę guzika 
materiałem, co jest technicznie b. proste, bądź 
też tworząc guzik z materiału obciągniętego 

na kółeczku metalowym. Ta ostatnia praca 
jest cokolwiek bardziej skompli:kowana. Jak 
sporządzić taki guzik, przedstawia przej,rzy~ci~ 
załąaony rysunek. 

. ( 
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Hasze przepisy gospodarskie -
FASOLA PO BRETOŃSKU 

Dużą fasolę, zwaną „jaśkiem", należy 'la· 
mD<"zyć na noc w wodzie. Nast~nego dnia 
wodę odlać, zalać fasolę świeżą wodą i goto• 
WdĆ pod przykryciem do miękkości. Osobno 
przygotować za'Smażkę, sporządzoną 21 kilku ' 
łyżek pasty pomiderowej, łyżki mąki i łyżki 

tłuszczu. Rozprowadzić gęsty sos wodą, w 
której gotowała się fasola. Włożyć do sosu 
faso'1ę, poddusić jeszcze parę minu1, dopra­
wiając do smaku solą, cukrem i pieprzem, 

KOTLETY SIEKANE 

Rybę po oczyszczeniu zalać na parę godzin 
wodą z octem (na litr wody łyżka 6 proc oc­
tu) a to w tym celu by straciła właściwy jej 
przykry zapach. f>o czym oczyś-:ić ją ze skóry 
i ośc.i. Płat czystego mięsa zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą. Do otrzymanej ma­
sy dodać 1 jajko {lub 1 łyżkę mąki kartofla­
nej), 4 łyżki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko­
per lub pietruszkę siekaną. 

Po dokładnym wymieszaniu fo.rmować z tej 
masy kotleciki dowolnej wielkości, ob1oazyć je 
w bułce i smażyć na tłuszczu na kolor złoci­
sty. Do siekanych kotletów z dorsza podawać 
można gorące kartofle lub kapustę bądź t/IŻ 

inne jarzyny w postaci l!!mnych sałat. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140·09 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 

WIELKI MECZ 
H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze­

zińska, J. Pichelski, J. Darski, M. Dą­
browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzedaż w godz. 10-13 I od 
14-ej. Tel. .140-09. 126-k 
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b Zły p:~t~ł~d r~tdsti;:s~me zarhzl~~·. Do- Georą•1 N.aroslaUJ.!!!!, ., zawodnictwo z kucharzami obozów „Rurko" 
rźyliprzy •1a JedS Je n~JeSZC~e ar .~i:J z~- c h fł b. " i „Botew" wysunęło Piotra na pierwsze miej-

ra wy. a e po w~u eµi. ze zna] zie się a I n O a z az· k. czemu został on jednym z naj-
~to.ś, kto go da. I zeby .przy tym było odpo- s

1
ce, hię 1 t . b gady 

· dni -• k k ·. d · k epszyc sz urmowcow ry . 
w1e e spuieczno.- ole tyW!le sro OWlS o„. p· t . . d db 

1 
· · termin w ba-

Tylko w taki sposób da się wytłumaczyć ten . . . . . h dla io r JUZ awno 0 . Y swoJ b 
. . . t nik w pierwszym pułku gwardyJSkim. Na- li - dwudziestu mężczyzn straconyc · talionach pracy, a mimo to pozostał w ry-

fak~~:W~ ws~y~tkundzi co ~ot y.czy. p~acj stępnie, odbywając powinność pracowniczą, pracy zasadniczej na przełęczy! I oto młody gadzie po to, żeby ot.rzymać najzaszczytniej­
w D ie~~we~. rr~a . e ~ o ~i~ZeJ_ " rze I trafia między parzygnaty. Stamtąd, na czas kucharz zamyśla się nad sposobami zracjo- szy w oczach naszej m,lodzieży tytuł -
gorzdzićymiNow t n •. i:ue c ce. -~· ~ię w~-

1
powinności, zostaje wysłany jako kucharz do nalizowania pracy w kuchni. Przez cały dzień SZTURMOWCA. 

prze . awe ~osc1e, przyJez zaJ~CY o brygady „Grzegorz Dymitrow''. Przejmuje dwadzieścia osób czyści i kraje warzywa -
bryg3:dy'. aby. r

1
ozdacs zeb_ran~ ?~atrunkik, ti:pu- kuchnie obozu „Lewskij", gdzie przygotowu- czyby nie udało się pokrajać te owoce mniej (Spolszczył z bułg. J.H.) 

t . h . P . zł od Je się Je eme a . . b k' t P ł ł d .. „ SzczaJą Ją z za em. ą rowruez 1 acy, orzy l ' . . dz . dl 1200 ludzi Piotr wpro- szą ilośc~ą rąk i w krótszym czasie? Piotr *) Fragmenty z książki nagrodzonego pi-
po pros u me c cą wr_acac. rzywio a P a- wadza wzorowy porządek i przyj~ielską wymyśla skrzynię, przy pomocy której owoce sarza ułgars iego p. . „ rze ęcz m o osc1 , 
runki ~pa obY':"ateh z Chaskowa. W . gru- karność _ nie narzuconą, ale jednak m-0cną w ciągu dwóch godzin kraje dwóch ludzi. opowiadającej o pracy brygad młodzieżo­
pie znaJdo':"ała s~ę studentka. I oto; g~y n~-, dyscyplinę -członków brygady. Do pomocy Gotuje wyłącznie apetyczne dania, jakie wych przy budowie szosy przez przełęcz 
deS?la chwila odJazdu, stude:itka ZJawiła się otrzymuje ponad dwudziestu mężczyzn. Czy- I ze skrohmych produktów może gotować tylko Chainboaz. u komendanta brygady z nieśmiałą prośbą, - ,;...._ ....... ...,., __ ~:· .: _.:... __ ..:,...;.. _________________ ...., ___________ _,~-------

aby ~ozwolono jej zostać. 

- Poco? ..._ zapytuje komendant. 
- Tak bar~ tu dobrze - odpowiada 

student.ka„. I zostaje, wciąga granatowe literaturze bułg rs iej 
spodnie i granatową bluzę robotniczą~ na- Po wojnie i pod wpływem wielkich ekono- kacyjnych, nowych linii kolejowych, praca rackim. Utwory te cieszą się dużym powo­
rzuca na siebie dzilll'awy szynel żołnierski micznych przemian, bułgarska literatura brygad kulturalriych, przodownictwo - to I dzeniem u czytelników. Bułgaria posiada 
! ill kilofem w ręku, jak koza wdrapuje się zaczyna stopniowo, ale wyraźnie nawiązy- wszystko, co zmienia gruntownie psychikę również cały szereg pism dla dzieci. Dla 
po stromych skałach _ aby budować Prze- wać do wielkich zagadnień, związanych z człowieka i przyczynia się do powstania no- . przykładu wymienić należy tego rodzaju 

życiem swego narodu. wego pozytywnego bohatera przynosi duży 1 wydawnictwa co „Płamcze", „Septemrij-
. łęcz Republiki Bohaterska walka z faszyzmem znalazła materiał i doświadczenie twórcze. Zagad- cze", „Zwncze", „Czawdarcze", które przy-

„Tak bardzo tu dobrze" - oto prosta a swoje odwierciadlenie w wielu doprawdy nienia te między innymi porusza Angieł nosz~ bogaty i barwny materiał, dbając 
przekonywtijąca formułka dobrego przykła- wartościowych utworach jak np. „Sprzeciw" Karoliczjew w utworze swoim „Sokołowa zawsze o odpowiednie pedagogiczne wy­
du. Nie może być nic lepszego pónad życie Orlina Wasyljewa, w zbiorze wierszy M)a- niwa". chowa.nie swego '!Zytelnika. rozwijając jego 
w świadomości, że tworzy się dobra, że two- dena Usajewa „Ogień", w poemacie Dory Nowa odradzająca się po wojnie litera- smak artystyczny. 
rzy &ię je nie po to, aby tyły tępe darmo- Gaby „We!a':, w„ powieści A._ 9-ll:laszkiego tura bułgarska pochlubić się może wieloma Rynek wydawniczy zarzucony był do nie­
zjady zuchwali drapieżcy ciemni eksploata- „Siaąy na smegu ?raz w pow1esc1 Kamena wartościowymi utworami. Mimo wszystko dawna wielka. ilością przekładów z zagra-

' . . ' Koła3ewa „Przy koncu lata". jak narazie, podobnie zresztą jak i u nas, nicznej literatury. · Jednakże niektóre pcy-
torzy, ale, ze two~z~ się dobra dla całego · PiJsarne, ucze5'llnky w.a.liki z Nieme.ami, nie potrafiła ona w pełni wyrazić życia. watne firmy wydawnicze zainteresowane 
narodu, dla młodziezy, dla przyszłych po- nabrali doświadczenia twórczość ich wzbo- Utwory tak prozaiczne jak i poetyckie są przede wszystkim w zyskach, nie zawsze 
koleń, dla lepszego jutra.- gaciła się nowym materiałem. w-gazetach częstokroć o wiele bardziej blade aniżeli przynosiły odpowiednią literaturę. Do rak 

1 w ,piismaich łiiteiraiokich zaczęły Się ukazy- rzeczywistość, odbiciem ktorej pragnęłyby czytelnika częstokroć przedostawała slę 
wać 'QOwieści, opowiadania i wiersze o woj- one zostać. bulwarowa literatura, co bezwzgl~nie u­
nie. ~I 1946 roku ukazała się powieść Iwa-· Również dramat, sądząc z dyskusji, jaka jem.nie oddziaływało na smak czytelni­
na Martinowa „Drawa płynie przez ziemie toczyła się na łamach pism, jak narazie nie ków, a z drugiej strony stworzyło fikcję 
sUorwiiań1siki,e", !która orpilS'll}e wail:kę b<u'łga~- znalazł sweg? ~azu, swojej drogi. . ńas;vc:;enia księgars~iego !ynku,. co równo­
skiego narodu w czasie wojny. - ~a.2lam.:te s:ię ooiw.ego sa.ty.ryc:mego pi- czesme młodym, me ma3ącym Jeszcze gło-

Na Chainboazie nikt nie choe pozo.stać w 
tyle. Nie pozostają w tyle i na kuchni. Praw-. 
aa. że to brzmi nieco komicznie - ,,nie zo­
stać w tyle i na kuchni". Kuchnia, to sym­
bol obtarstwa. Ale na Chainboazie i to po 
jęcie napełniono nową treścią. Na kuchni 
rówruez kipi zapal do współzawodnictwa, 
tam również na pierwszy plan wysuwa się 

szturmownictwo. Ci, którzy pracują dniem 
1 nocą, ci którzy oddają swoje siły dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdro­
we i smaczne pożywienie. Dać takie poży­

wienie członkom brygad, to znaczy - pomóc 
Przełęczy Republiki. 

Pisarze bułgarscy nie unikają również te- s!lla „Sz~rs~eń'.' be.zwzgl~dnie. prz_Y?ZYn!ło śi;iego n::i-zwiska P!sarzom utrudniało wyda-
matyki związanej z odbudow:;i, kraju .. Praca się ąo ozywie:ą1a teJ gałęzi tw~rczosci. Wie- me s.w~1c:ti utw<?row. • . . • . 
w fabrykach, przyjaźń pom1~dzy m1aste~ 11u pIS~y 1:1nneszcza tam ~woJe ~atY!Yc~e Jezeh Jednakże -pr~ypatrze_c się blizeJ Ii­
i wsią budownictwo nowych s1ec1 elektryf1- nowele i wiersze o wysokim poziomie lite- teraturze bułgarskie] ostatmch lat, to po-

' mimo przełamywania poprzednich form li-

2 5-1 e C I• e p o ety c k ,. e 1· .two' r cz o s' c ,. ~~h~~t~~cji:~j{~~~c~:m::z~~ zh~:~ retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłębie-
nia. !J)()IS'!Jad - dopatrzyć się moż:na berz-

ch łk 
względnie wielu dodatnich i doprawdy 

Kiedyś do głównych i najbardziej ulubio 
nych argumentów wszystkich konserwatyw­
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że socjaliści będą, panie dzieju, kannić ludzi 
„ze wspólnego kolia". „Kocioł" był symbo­
lem· złego jedzenia, niekontrolowanego mar­
notrawstwa produktow, brudu. Męską wy­
obraźnię żywiły takim pojęciem o ltotle stare 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa­
trzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 
najbardziej leniwe typy starały się dostać 
do kuchni. 

Ml. koła1· a re owa twórczych zdobyczy. z tego też powodu roz-
wó.i !it~rat~rv bułgarskiej rokuje wielkie 

No, dobrze„. ·Nowe czasy bez wprowadze­
nia „wspólnego kotła" pokaźą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo- J 
lucji. JakJm świetnym polem dla wśpółza-1 
wodnictwa j. szturmownictwa może stać się 

lk.ucJmiąl Jallc 1t1czci'W'ie :i po mletnzorwsku Jakkolwiek przed wojną bułgarska litera.­
można również i tam · pracować! Piotr San- tura rozwijała się w bardzo ciężkich warun­
dow Nikołow z pazardzikskiego sioła Zwyni- (kach,· mimo wszystko nawet w owym czasie 
c~;wa jest przykładem tego, co można uczy-l pojawiło się wielu wybitnych piSarzy. Jed­
~c z kotła brygady. Kuchnia, to jego żywioł. I nym z nich, zodajze najbardziej utalentowa­
Piotr ma około dwóch metrów wzrostu i mą- nym i oryginalnym jest Mikołaj Chrełkow. 
dJ:ą, promieniejącą radością życia twarz. W I Potomek wielkiego działacza i pisarza z 
wojnie ojczyźnianej brał udział, jako ochot- okresu narodowego bułgarskiego odrodzenia 

A 

§tani.siał-! Piętak 

Po powrocie z Jugosławii 
I 

I 
Podczas pobytu swego w Jugosławii oczy­

wiście zwiedziliśmy centra życia gospodar­
c~ego i politycznego, miejsca pamiątkowe, 
h1:;;toryozne (niezapomniana wędrówki po 
miasteczkach nad Adriatykiem), ale jasne, 
że nie byli~my jednak w możności głębsze­
go pozna.ma rzeczz_ oglądanych. 

· ·Ściślejszą znajollllQIŚĆ roawa,I1Ji,;my j.edyn:ie 
rz 'IlUCłiem lHemadkian wspókzesneij Jug.ocS1ła· 
wii, bo w obrębie jego żyliśmy naidłużej. 
I tu nieznajomość języka utrudniała nam 
wszakże wiele, Tekstów, które nam dostar­
czono, nie byliśmy bowiem w stanie zrozu­
mieć dostatecznie i odczuć. Bądź co bądź 
informacje oficjalne i indywidualne były 
tak wyczerpujące, że po pewnym czasie 
zoolbyJiśmy choć zigruhsa;a naa:y;;10wany obraz 
dzisiejszego piśmiennictwa r.arodów Jugo­
;>ławii. 

Wielka część literatów była w partyzant­
oe; ffiv:j,e1bny itoiwarzysz, iparty!Lam.t oid roiku 
1940-go, przewodnik nasz po Macedonii. 
poeta Panycz, któremu radbym poświęcić 
nie kilka zdań kroniki, lecz bohaterski rap­
sod, opowiadał nam o tych dziejach nie jed­
no .- byli w niej Nazor, Krleża, Zo.!!owicz. 

Popowicz, Minderowicz i wielu, wielu in­
nycl:!. Potem z.aś po o•dzyslka;n;ilU wo!liruości pj­
sarze objęli ważne funkcje w państwie i 
pracowali nad ustabilizowaniem się stosun­
.kó w w :na}różniejsizY'ClJ. rejollJa:ch· życia ii n.ie 
mieli dość czasu na tworzenie. 

I tak mimo to ukazało się wiele dzieł 
opiewających marszałka Tito i dzieje woj­
ny wyzwoleńczej, choćby kilka książek Na­
zora (obecny prezydent republiki Chorwac­
kiej), poemat Zogowicza, „Biografia mar­
szałka Tito", dwie publikacje powieściowe 
młodego jesr.cze, lecz bardzo czynnego pisa­
rza, Minderowicza „Za Titom" i ,.Obłoki na 
Tarom", oraz wiersze Kosticza, Czopicza i 
innych. 

Jak i u nas czeka się w Jugosławii na 
dzieło większego formatu, któte by w pełni 
wyraziło okres wojny, okres okupacji hitle­
rowskiej i rewolucji, takiego dzieła ani w 
prozie. tym bardziei w poezji czy w sztuce 
teatralnej jeszcze nie ma. 

Milczy kilku starszycli. Milczy przede 
wszystkim po wojnie zupełnie. jeden z naj­
wybitniejszych pisarzy Jugosławii, drama­
turg. prozaik i esseista, Chorwat Mirosław 
Kr leża. 

.Głos ludu i afos ofic:ialn.Y. .oddaje naj-

I w połowie 19-tego wieku - Lubena Kara- nadzie3e. Nigdy dotychczas tyle wybitnych 
welowa - M. Chrełkow rozpoczyna działa!- pisarzy nie. związało twórczości swojej z 
ność swoją przed pierwszą wojną światową. tak ważnymi i istotnymi dla narodu zarad-

. -- j •. 1 . d 1 nianiami. 8. Tworezose ego rOZWIJa a SJę po WP YWem _,,.. -"""-.....- .....,.,_..,... '""""-... ...,,__......,.. _ 
rosyjskich, oraz za.chodnio - europejskich SYDl W 
bolistów. Najbardziej ulubioną- formą lite- teatrach całego kra;u 
racką poety bywa ballada. W wielu tego ro. Teatry sfo.~ecz'llJe, Mdiklioe, krailoowsilde i ka-
dzaju swoich utworach porbsza poeta zagad- towiCkie mają już swo,je zaisiłużoine powodz·em:ie. 
nienia nieziniernie istotne i frapujące, „Pół- Aie IQżyw,io!llą działailn·ość .rozW<IJi:lJą :rów.tMerz 
nocny koncert", to poemat, mający charakter roz:rmOO!ll.e :po c-aQym iklraju tea'11ry i teatrzyki 
balla.dy, temat ,,Ballady o trzech siostrach" w miastadh mnieijszycli, rtalki>C'h, gd'Ue przed 
zaczerpnięiy jest z czasów zbrojnego powsta- :woj1ną rni,e mogła eię 111trn:ymać 7iaJd:na ipowarż­
nia. 1923 roku. na pllacówka artyisityczm;a. Mi:l!ly, illli1epozomy 

Reakcyjny ustrój prześladował poetę, Cięż Rze1s.row, !którego 1yłko oo boga,tsi olbywatele 
ko . chory, bez żadnych środków do eycla w 9'gląda,I:i ~iledyś do'brie s~tu.kii w te,aJtroo kra.­
·ciągu wielu lat żył na zesłaniu całkowicie ik:owslkfum, ma olbec'llli.e W'ł-a1s1Uy teatr, któ.reigo 
pozbawiony możliwości leczenia się i widze- zamfo11"2ierui,a repęptuarorwe d'Zlięki .swej ann'bkj1 
nia bliskich mu ludzi. ooprowadzńly do wyo;rtawienń.a interesująoe1j 

Teraz kiedy rząd ludowej Bułgarii stwo- szfak:ii ~zairui,a~ieg? „Most". . 
n.ył poecie odpowiednie warunki mimo Lublin polku;;a~ snę o pokiazMllLe 7!iJ'UJStrowa-

. . • nego muz""'""'"e. ~lulbu -~ a.il • " B ł naderwanego zdrowia, zajmuJe się on nadal . .1 ~~= . . " aiw e.row a uc-
t • 'ci · · · Jci,eigo. Ma1ący J'l!Z ustailomą sławę i oo•grodzo-
worezos ą literacką. Dzięki memu litera- ""'' na f:es""val" k · -·--"··· . _,~ t b ł k kał tatni h .• , '- ' .,,. . •u sze stp.Lrow""'-1.m teatr 1e ...... ,ego 
ura u gars a zys a w os c. czasach z oojisuhtelniejszycb reżyserów, Iwo GaQla, wy-

wiele cennych poetyckich przekładow. stawił k'Omedllo Mo11 1·~~:a ,-.;J.,
0

,.,, • · „ 
'< ~•· n'--"! ~ ! Z Ul'OJ>E!lll!a • 

większe pochwały, jako najlepszym, pisa­
tzom t~ilm, }alk Iwo Andrycz, - (świ,ebny 
oaowieik, Z>llaik.Qm;icis wiładaijący język'iieim 
polskim, znający naszą poezję romantycz; 
ną, lepiej od niejednego inteligenta polskie­
go), autor głównie 'romansów historycznych 
jak np. „Most na Drwinie", „Trawniczka 
hronika", epik, laureat państwowej nagra­
.dy za rok 1947, oraz Prezihov Voranc (Sło­
wtleniec, auto\t' „Pożgain.iicy", poiwiaściop~rz 
o mocnych akcentach rewolucyjnych, łączą­
cy w swojej twórczości ostrość obserwacji 
z reportażowością i dramatycznością w uję-
ciu zdarzeń. • 

Prócz tych dwóch ma jeszcze Jugosławia 
kilkunastu conajmniej prozaików, rokują­
cych jak najlepsze nadzieje, choćby taltich 
jak Słowieniec Miszko Kraniec, jak Chor­
waci: Ka:lelb, K.oIT-ar i Sz,egedy.n; jak w Sel!lbi!i 
Czopicz i inni. 

Gorzej rzecz się przedstawia z poezją. 
Np.stawiona przed wojną na kierunki eks­
tcrmistyczne, jak surrealizm i ekspresjo­
nizm, przeżywa ona dziś wyTaźny kryzys, 
nie zdobyła się jeszcze na nową twarz. Naj­
ciekawszymi zjawiskami byłyby jeszcze 
próby epiki Zogowicza i Popowicza, liryki 
Desanki Maksimowicz i innych. 

, w 
Mickiewicz, Słowacki, Konopnicka, to auto­
rzy, kt<?rych znajomość jest wprost nad­
zwyczaJna. Na nowo po wojnie ukazały się 
w Zagrzebiu pi~knie _wydane „Lalka" Pru­
sa;, oz:az „Opowiada.ma „Żeromskiego, naj­
w1ęceJ to chyba mówi o zainteresowaniach 
dla naszej literatury klasycznej. 

ln,!lczej rzecz się :r:ia z, polską literaturą 
w~p?łczesną, ~u znaJomosc, rozeznanie są 
mm1malne. Nie ukazało się w przekładach 
~adne z dzieł wybitniejszych naszych powo­
Jennych z wyjątkiem „Dymów nad Birke­
nau" Szmaglewskiej. 

.Nie_ ~oją. sprawą rozsądzać z czyjej to 
Wl!J;Y się dzieJe. Ja mogę przecież stwier­
dz1c: W Jugosławii można mówić o głodzie 
naszej nowe.i, nowe.i pod każdym względem, 
czasowo i ideowo książki. Prosimy WJ;:iąć 
to pod uwagę. 
Może wycieczka nasza choć krótka -(mo­

wa tu o wycieczce pisarzy polskich do Ju­
~osław?-i, jaka odbyfa się w listopadzie, by­
li: ~azyk, Rudnicki, Morton, Borkowski i 
po~p1sany) przyczyni się do wzmożenia 
dzrn.łalności przekładowej obustronnej. Po­
trzeba jet je~t na prawdy wielka. Narody 
Jugosławu WI?ny poznac naszą poezję i no· 
welę z lat wo3ny, poza tym dzieła Nałkow· 

Il skiej, Iwaszikiewiicza i wi,eITu mnych ś,wdet· 
W Jugosła~i. nie trzeba walczyć q ~iej-, :1-Yc:ti: prozaikó'!117 .. My, Pola~y z wielkim po­

sce dla ~aszeJ liter~tury,_tam szczegolme w ~k1em !1I;i .sieb1e przyjmiemy w przekła­
~~oa-":acp 1. Sfowa?Jl, zina~ą . TIJacSZY;h ki1'?5y- d~ie ~o~esc1. Ąndrycza Voranca, oraz wy-
;w .swietme, lub~ą czytać ich dzieła. S1~n- bo.r 1ug:otilło.w1=slkii....; lli~r,ąitury pai:iity-La;n,. 
k1ew1cz, żerpmski, Reymont, a ,z poeto:w: clkliw,. m.c.n.) 
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